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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o gudz. S. popołudnia, 
dU prowincji o godz. 8. wieczorem 

W dnie śwlateuzne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem.

W Niedzielę nie wychodzi.
P rzedp ła ta  wynosi 

i  p rz e sy łk ą  pocztow ą 
m iesiącznic z ł. *•— k w a rta ln ie  z t .  *-*

Za granicą kwartalni? złr. 7*=p. 
w  m i e j s c u  s d o sc a w ti  d o  d o m u  

esieeznie i tl. 50 et. kwartalnie t zł.
BIURA R ED A K C JI:

uliea Czarneckiego 1. 4 partoi 
otwarte od godz. U do 1 w południe.

O g ło iz e n lt  1 p rzed p ła tę  p rz y jm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoecheka i 
Spółki pL M aijaeki 1.10, tudzież , Biuro Dzienników, 

ulica Karola Ludwika 1. 0.
O głoszenia p rz y jm u ją :

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We W IED N IU : Haasenstein & Yogler

o m m .
II.

Lwów 12. sierpnia.
Cóż nas  ̂ może obchodzić opinia jakiegoś 

organu nadreńskiego ? Kolnische Volksetg. u* 
mieściła nadesłany jej z Krakowa list o rozstro­
ju  społecznym i ekonomicznym upadku Galicyi 
zapewne tylko dlatego, iż treść jego wydawała 
się redakeyi zbyt senzaeyjną, gdyż istotnie kraj 
taki, jak go opisał ów zacny korespondent koloń- 
skiego dziennika, w pośrodku Europy byłby oso­
bliwością _  byłby n a  p r a w d ę :  „Pół-Azyą* 
w Europie. Ale zresztą są niewątpliwie losy Ga­
licyi tak dla redakeyi kolońskiej Yolkszeitung, 
jak i dla jej czytelników najzupełniej obojętne. 
Jeżeli więc odpowiadamy n a ó w a rty k ił, czynimy 
to z pewnością nie dla polemiki, gdyż polemika 
je s t w tym wypadku niemożliwą. Podany w tym 
obcym dzienniku opis stanu wewnętrznego na­
szego kraju, jakkolwiek jest scharakteryzowanym, 
nastręcza nam jednak wyborną sposobność do 
zastanowienia się na seryo nad temi momentami, 
które uderzyły w przejeździe przez nasz kraj ko- 
espondenta kolońskiej Yolkszeitung. Według za­

jady : „Poznaj samego siebie* jes t takie wejście 
w siebie zawsze na czasie, i nigdy nie będzie ono 
zbyte cznem.

Szeroko rozpisuje się ów Niemiec o zaco­
faniu ekonomicznem Galicyi. Nie przeczymy, iż 
dzięki biurokracyi niemieckiej, która przez kilka­
dziesiąt lat systematycznie przygniatała rozwój 
kulturny naszego kraju, najpierw w widokach 
germanizacyi, ażeby osłabić siłę odporną rodzi­
mej ludności, a zresztą także traktując Galicyę 
jako Hinterland, przeznaczony na to, ażeby był 
odbiorcą produkcyi przemysłowej zachodnich kra­
jów koronnych — pozostaliśmy pod względem 
rozwoju oświaty i dobrobytu materyalnego w ty­
le po za owemi, uprzywilejowanemi krajami ko- 
ronnemi Austryi. Stanowczo jednak przeczymy, 
jakobyśmy znajdowali się obecnie pod tym wzglę­
dem dekadencyi. Owszem, od la t trzydziestu, 
odkąd zwolniał ucisk niemieckiej biurokracyi, i 
nam  wolno myśleć o sobie, zabieramy się jako 
tako do zwalczania „nędzy Galicyi*, do tępienia 
tego wszystkiego, co naszemu krajowi nadawać 
może piętuo „Pół-Azyi* — a co mamy do za­
wdzięczenia w przeważnej części Niemcom, o- 
wym nieproszonym cywilizatorom fatalnej pa­
mięci, którzy najzdrowsze warstwy społeczne 
gnębili jak mogli, lud ciemny uzbrajali w noże 
zbójeckie przeciwko inteligencyi swojskiej, żydo­
wski separatyzm pielęgnowali jako środek roz- 
kładczy dla tutejszego społeczeństwa i niedopu- 
szczali szerzenia oświaty w k ra ju , skoro nie- 
możliwem było, ażeby ożywczy promień oświaty 
rzetelnej nie wzmacniał zarazem i ducha naro­
dowego.

Wolniej odetchnął kraj dopiero od tej chwili, 
gdy ustał ów ucisk niemiecki. Pierwszych kilka­
naście lat swobody konstytucyjnej pochłonęły 
dalsze walki o autonomię z centralizmem wie­
deńskim, ubranym w formy konstytucyjne, tak, 
że zaledwie dopiero od kilkunastu lat możemy 
już cokolwiek swobodniej pracować nad ekono­
micznem i kulturnem odrodzeniem srodze zgnę­
bionego kraju. Praca ta, co prawda, idzie powoli. 
Ale postęp jest przecież pod każdym względem 
widoczny i niewątpliwy, i tylko ten cbyba, kto 
o stosunkach naszego kraju sądzić chce z okien 
wagonu, może tego nie widzieć i nie uznawać, 
iż pod względem oświaty i ekonomicznie Gali­
c ja , odkąd jej nie przygniotła już ciężka ręka 
niemieckich Kulturtragerów , dźwiga się teraz, 
nie cofa.

pisze np. korespondent dziennika koloń- 
Bkiego, że majątki szlacheckie przechodzą w Ga­
licyi „ze wzrastającą szybkością* w posiadanie 
obcych żywiołów, i że w okresie od r. 1872 do 
1891 polska własność ziemska w Galicyi utraciła 
przeszło 2.000 majątków.

Chwała Bogu, tak źle nie jest. p rof. Piłat, 
który ten przedmiot badał z pewnością dokła- 
d&iej> niż korespondent kolońskiej Volkset(,.f wy. 
kazuje, i e do żydów należy w Galicyi 557 ma­
jątków ziemskich, na Ogólną ilość 4.493 właści­
cieli tabularnych ; z tycb 322 mająikow żydów 
skich należy do kategoryi dobr ziemskich, które 
obej®ui% obszar większy niż 200 morgów, zaś 
235 majątków żydowskich obejmuje mniej niż 
200 morgów. ^  ogóie j est w ręku żydów 591.693

morgów, czyli 11 prc. całej własności tabularnej. 
Nie można powiedzieć, jakoby te cyfry były dla 
nas bardzo pocieszające, ale przecież do utraty 
2.000 majątków polskich na rzecz obcych żywio­
łów jeszcze daleko i w ostatnich latach przecho­
dzenie majątków szlacheckich w ręce żydowskie 
widocznie wstrzymało się.

Inne zaś obce żywioły, oprócz żydów, sta­
nowią w Galicyi tak nieznaczny ułamek w klasie 
właścicieli dóbr tabularnych, i pod względem 
obywatelskim zachowują się tak lojalnie, że na­
wet nie ma potrzeby brać je w rachubę w ze­
stawianiu bilansu strat społecznych.

Twierdzi dalej korespondent dziennika ko- 
lońskiego, iż własność ziemska w Galicyi jest 
„tiber und tiber“ zadłużoną. Otóż prof. Tadeusz 
Piłat ocenia stan r z e c z y w i s t e g o  obdłuźenia 
wielkiej własności ziemskiej w naszym kraju na 
sumę, wynoszącą około 150 milionów zł.*) Wobec 
obszaru 5,636.000 morgów należących do tej ka­
tegoryi własności ziemskiej, i bajecznego wzra­
stania wartości ziemi w naszym kraju w osta­
tnich czasach, nie jest ta cyfra wcale zastrasza­
jącą. W krajach o wysokiej kulturze stosunek 
obdłuźenia hipotecznego ziemi jes t o wiele wyż­
szym (jak np. w Czechach) i byłoby nawet po- 
żądanem, ażeby i u nas własność ziemska obfi­
ciej zasilała się kapitałem płynnym — natural­
nie nie w innym celu, jak tylko na inwestycye 
produktywne, na podniesienie intenzywności go­
spodarki.

Co się tyczy własności włościańskiej, która 
obejmuje obszar 7,477.000 morgów, a w tem 
około 4,700.000 morgów roli ornej, to obdłużenie 
jej nie dosięga 50 milionów zł., nie dochodzi 
więc nawet przeciętnie do 6 zł. na morg. W ła­
śnie ta tak niska cyfra obdłuźenia posiadłości 
włościańskich dowodzi zacofania ich pod wzglę­
dem gospodarczym, gdyż wskazuje to na zupełny 
brak wkładów w melioracyo gospodarcze w myśl 
chłopskiej m aksymy: „Jak mój tatuś gospodaro­
wali, tak i ja będę gospodarzył®.

Twierdzi dalej korespondent, że w okresie 
od r. 1873 do 1891 sprzedano w drodze licyta- 
cyi sądowej 41.000 zagród włościańskich. Zkąd 
ten pan zaczerpnął tę cyfrę, nie wiemy. We­
dług dr. Rutowskiego*) w okresie od r. 1873 
do 1888 ogłoszono 23.850 edyktów licytacyjuych 
na posiadłości włościańskie i małomiejskie w Ga­
licyi. Wiadomo zaś, że nie każdy majątek bywa 
sprzedawanym, co do którego wydane zostały 
edykta licytacyjne. Wiele zaś posiadłości sprze­
danych, rodziny pierwotnych właścicieli odku­
piły n&powrót. Nie mamy powodu lekceważyć 
tyęfe dwadzieścia i kilka tysięcy edyktów licyta- 
9yjnych, lecz ostatecznie ta cyfra, wobec mi- 

/lio n a  przeszło majątków włościańskich, nie do- 
ii wodzi, jakohj’« ^* B  drobnej własuości rolnej 
‘w naszym ksaju Był tak rozpaczliwym, jak 
twierdzi krakowski korespondent dzienuika K ól- 
msehe Volksgtg. — zwłaszcza że i w tym wzglę­
dzie objawia się w ostatnich czasach zwrot ku 
lepszemu, czego najwymowniejszym dowodem 
pomyślny stosunkowo przebieg likwidacyi Banku 
włościańskiego, który sam jeden miał w zastawie 
około 40.000 gospodarstw włościańskich.

Polonia irredenta.
Lwów d. 12. sierpnia.

Przyzwyczajeni jesteśmy już do tego. że 
prasa niemiecka — a jakkolwiek dużo w niej 
jest rozmaitych odcieni, jakkolwiek między sobą 
nawzajem toczy nieraz zaciętą walkę, to jednak, 
przyznać trzeba, pod tym względem jest wzoro­
wo zgodna — usiłuje wszelkiemi sposobami 
wyrobić w Europie o nas Polakach najdziwa­
czniejsze wyobrażenie, że używa każdej sposo­
bności, aby przedstawić nas w jak najczarniej­
szym świetle. Niedawno bardzo, jak zapewne pa­
miętają czytelnicy, nazwały Galicyę Deutsche. Ztg. 
i Nowa Presse „Halb-Asien*, i przedstawiły ją 
jako taką, — wczoraj i dzisiaj przedstawiamy, 
co pisze o Galicyi Kolnische Yolks Ztg. a obe­
cnie pojawił się nowy artykuł o nas p. t. „Pol-

*) Porównaj prof. dr. Tadeusza Piłata: „Uwagi 
nad książką p. Stanisława Szczepanowskiego p. t.: 
Nędza Galicyi*. Warszawa 188-5, str. 37.

**) Rooznik statystyki Galieyi 1889— 1891, 
str. 146.

i ska wrząca* (Polonia irredenta), pełen fałszów i 
obłudy a pojawił się równocześnie aż w kilku 
pismach niemieckich ( Volks Ztg., Mogilnoer K reis- 
blatt itd.)

To równoczesne ogłoszenie artykułu tego 
ma na celu wykazać, jak jednolitą jest opinia 
Niemców o nas, właściwym jednak jego celem 
jest równoczesne zniechęcanie opinii tej prze­
ciw nam.

Według autora powyższego elaboratu, ta 
„Polska irredenta* w Genewie powstała, a roz­
szerza się po całym kraju i groźne przybiera 
rozmiary. Obejmuje ona wszystkie polskie związki 
zagraniczne (horrendum !) i gotowa odegrać nie­
bawem rolę o doniosłości olbrzymiej. Wre cały 
naród, a przyczyną tego wjrzenia jes t z jednej 
strony ucisk rosyjski, a z drugiej popuszczenie 
cugli (!) pruskim Polakom, które nowe w nich 
wzbudziło nadzieje... I takim stekiem nonsensów 
karmią dzienniki publiczność niemiecką!

W drugiej części artykułu zaznacza autor, 
że wszystkie starania germanizacyi rozbiły się o 
niespożytą siłę narodową Polaków, a odpowie­
dzią na rządowe zabiegi było gwałtowne poloni­
zowanie Niemców. Niemieckbść w zabranych pro- 
wincyach ani o jeden krok nie postąpiła naprzód, 
polski charakter, coraz głębiej zapuszcza korze­
nie i nie ma najmniejszej nadziei, by z czasem 
zniszczyć go można.

Polacy według nędznego elaboratu dzienni­
karskiego są dżentelmenami i dlatego wywdzię­
czają się za „kurs nowy* iluminacyami w dzień 
urodzin cesarskich, wiwatami na cześć tronu itd., 
ale ani kroku ustąpić, ani jednej koncesyi zrobić 
nie myślą. O powstaniu samoistnem nie marzą, 
ale wszystkie swe siły wytężają, by wywołać za­
targ  rosyjsko-niemiecki i w nim stanąć po stro ­
nie Prus. Sympatye ich dla Niemiec nie wypły­
wają z miłości ku żywiołom germańskim, lecz 
z nienawiści ku Rosyi. Gdy Rosya padnie ogniem 
arm at pruskich strzaskana, wtedy utworzenie 
Polski stanie się polityczną - koniecznością i dla­
tego jedynie Polacy pragną tak gorąco wojny.

Rząd niemiecki sympatye polskie z chęcią 
przyjmuje, a nowy kurs nietylko głosy garści 
posłów polskich zjednać sobie pragnie, ale serce 
całego narodu. Nadzieja odrodzenia Polski rośnie 
z dniem każdym, a szczególnie w polskich związ­
kach akademickich, które mimo zakazu m inistra 
istnieją, odzywa się cpraz głośniej.

Oto mniej więcej treść artykułu, którego 
tendencyi nie trudno odgadnąć. Tendencję tę 
tak określa D ziennik Poen.-

„Trzeba nas scharakteryzować jako niepo­
prawnych wichrzycieli, by wzbudzić podejrzenie 
i nieufność rządową. Trzeba głosić światu c a łe - , 
mu o naszych niebezpiecznych polonizacyjnych 
tendeacyach; by’ skłonić* bladze' do powtórnego 
stosowania niemiłosiernej taktyki bismarkow- 
skiej. Trzeba wreszcie denuneyować związki aka­
demickie, by ukaz gosslerowski do życia powo­
łać. I takie artykuły fabrykowane zawsze w je­
dnej i tej samej kuźni kilku szowinistów poznań­
skich, rozrzuca się po całych Niemczech i rozsyła 
najróżnorodniejszym redakeyom, by Polak wie­
cznie pozostał okrzyczanem „bete noireu. Ostrze­
gamy jak najusilniej naród niemiecki przed po- 
dobnemi głosami, które dyktuje zupełna niezna­
jomość stosunków naszych i fałsz tendencyjny. 
Dalekie są od nas międzynarodowe wichrzenia, 
a wierząc w przyszłość naszego narodu, wierząc 
w nieśmiertelność polskiego ducha i mowy oj­
czystej nie kusimy się bynajmniej o jakieś kno­
wania polityczne, o system zorganizowanego 
podżegania narodu na naród. Kto bezstronnem 
okiem spogląda na nas, ten uzna bezwarunkowo 
fałsz rozsiewany przez prasę niemiecką i nie 
uwierzy bezustannie powtarzanym bajkom o pol­
skich wpływach w prasie rosyjskiej, skierowa­
nych ku wojennym celom. Kochamy całą duszą 
nasz kraj, ale od tak zwanej „wielkiej polityki* 
stoimy dosyć daleko. Być może, że wojna jest 
nieuniknioną, ale my jej nie przyspieszam y; być 
może, że rezultaty jej będą dla nas korzystne, 
ale śmiała ta kombiuacya z równem prawdopo­
dobieństwem fiaskiem skończyć się gotowa. Co 
do akademickich związków, to polityczne kwe- 
stye z nich są wykluczone, a żadne z nich nie 
jest tąjnem, lecz przez władze policyjne lub uni­
wersyteckie zatwierdzonym. Owe tajne knowania 
młodzieńcze, owa Polska irredeuta ograniczają 
się na garstce zapaleńców genewskich, a w sze­
rokie warstwy narodu dotychczas nie wsiąkły

bynajm niej. Szowinizm polityczny fałsz pody­
ktował autorowi owej „Wrzącej Polski*; fałsz 
ten rozchodzi się po Niemcze,ch i sieje niena­
wiść ku nam. Taką bronią walczy prasa nie­
miecka !“

(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A  Oppelik. Granangergasse 12; M. Dnkes 
Wellzeile 6; H. Sehallek W ollzeile 11 i J Danne-
berg I. KnmpfgaąBe . — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. HaasenBtein & Vogler. i 
G. L. Danbe et Comp. -  W W A RSZA W IE: Reich- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za 

ednoezpaitowT w iern lub jego auejzoe 6 et. — Re­
klam y i N adezłaue u  w iem  lub jeg» miejsoo 20 t.

Wiec katolików austryackich
trzeci z rzędu, jakeśmy już donieśli, odbywa się 
właśnie w Lincu. Organizacya katolików austrya­
ckich coraz więcej potężnieje i wpływ tej orga- 
nizacyi coraz silniej odbijać się będzie na 
wszystkich polach życia prywatnego, społecznego 
i politycznego. Ruch ten najsilniejszym jest w kra­
jach niemieckich Austryi, podczas gdy w innych 
krajach w przeważnej części wyższe zwłaszcza 
duchowieństwo, ospałe w rozmaitym stopniu, 
lub tylko machinalnie czynne, conajwięcej na 
miano biurokracyi kościelnej, a nie pasterzy i 
kapłanów zasługuje.

Przebieg wiecu linckiego podajemy na in- 
nem miejscu.

Osią rozpraw są referaty w sekcyaeh na­
przód przygotowane.

Referat co do s z k o ł y  l u d o w e j  (spraw, 
dep. dr. Fnchs) nie podaje tym razem żadnego 
wniosku. Wyraża tylko nadzieję, że słuszne ludu 
katolickiego żądania, aby zaprowadzono szkołę 
wyznaniową, corycblej będą ziszczone, pomimo 
różnych przeszkód, wynikających częścią ze złej 
woli, częścią zaś z nierozumu lub strachu przed 
tak zwaną opinią publiczną.

Referat w s p r a w i e  w ł o ś c i a ń s k i e j  
(sprawozdawcy pp. dep. K o z ł o w s k i  i Povse) 
przedłożył wiecowi następujące rezolucye:

I. Trzeci powszechny wiec katolicki uznaje 
za jedno z najpilniejszych zadań ustawodawstwa 
i adm inistracji poczynienie wszelkich zarządzeń, 
mogących ubezpieczać i wspomagać utrzymanie i 
podźwignięcie stanu włościańskiego, które zaró­
wno w interesie zasad katolickich, monarchi- 
cznyeh i konserwatywnych, jako też porządku 
państwowego i społecznego leży.

II. Wiec oświadcza, iż przedewszystkiem 
pilnem je s t:

1) ażeby w wykonaniu i uzupełnieniu usta­
wy państwowej z 1. kwietnia 1889 „o zaprowa­
dzeniu Bpecyalnych postanowień co do podziału 
spadków dla posiadłości rolniczych średniej w iel­
kości* sejmom projekt ustawy, dopuszczalną m ia­
rę zadłużania ograniczającej, i w tym obrębie 
oraz ochronę od przymusowego egzekwowania 
użyczającej, do konstytucyjnego traktowania prze­
dłożono ;

2) ażeby Radzie państwa przedłożono pro­
jekt ustawy, w duchu pruskiej ustawy o m ająt­
kach czynszowych z r. 1891;

3) ażeby w drodze ustaw wystąpiono prze­
ciw lichwie pod względem majątków, bydła i to­
warów ;

4) ażeby nadaną płodom rolniczym ochro­
nę cłową przeciw importowi zamorskiemu, tu­
dzież zamknięcie granicy dla bydła rosyjskiego i 
rumuńskiego utrzymano, a w traktatach handlo­
wych z Bułgaryą i Serbią interesom rolnictwa 
austryackiego zadość uczyniono;

5) ażeby przez dalsze inkamerowanie kolei 
żelaznych, mianowicie kolei Północnej i Połu­
dniowej, nastręczono możliwość, ustanowienia 
niższych taryf eksportowych dla płodów rolni­
czych, z szczególnem uwzględnieniem pobocznych 
zajęć rolniczych, tudzież zniżenia ta ry f dla lo­
kalnego obrotu tychże płodów;

6) ażeby w drodze ustawodawczej powstrzy­
mano spekulacyjne nadużywanie handlu term i­
nowego płodami rolnictwa, o ile nie o rzeczy­
wistą dostawę, ale tylko o zrobienie interesu za 
pomocą dyferencyi chodzi;

7) ażeby przy dostawach przedmiotów rol­
niczych dla armii wykluczono zarobkowych po­
średników, a producentów rolniczych należycie 
uwzględniano:

8) ażeby liche stosunki na targowicy bydła 
rzeźnego (we Wiedniu) coryehlej uchylono i usta- 
nowę dla targowicy wiedeńskiej zreformowano;

9) ażeby zniżono ceny soli, i tak piekącą 
kwestyę soli nareszcie załatw iono;

10) ażeby w przedłożonych Izbie posłów 
projektach ustaw o reformie podatkowej podatek

gruntowy znacznie zniżono, poboczne procedery 
rolnicze od podatku zarobkowego uwolniono, i 
ażeby ustanowę o egzekucyi podatków zrefor­
mowano ;

11) ażeby zreformowano ustawę, dotyczącą 
przepisów o odpisywaniu podatku gruntowego 
w razie klęsk elementarnych ;

12) ażeby państwo tak ulgami podatkowe- 
mi jako też wpływami swemi w Banku austro- 
węgierskim forytowało sprawy kredytu rolniczego, 
któryby rolnikowi tak nabywanie potrzebnych 
dla jego interesu artykułów, jakoteż sprzedaż 
jego własnych produktów ułatw ił;

13) ażeby szkodliwemu wpływowi pokątnych 
adwokatów, jaki przez umyślne podniecanie ma­
nii procesowania się między ludnością wywierają, 
zapobieżono : a) przez zaprowadzenie ustnego 
postępowania w cywilnych sprawach spornych, 
b) przez zaprowadzenie sądów pokoju dla osta­
tecznego rozstrzygania w sprawach drobiazgo­
wych, granicznych, spadkowych i opiekuńczych, 
w wykroczeniach policyjnych i obrazach ustnych, 
tudzież przez poruczenie tymże sądom wstępne­
go dochodzenia w pewnych sprawach karnych 
i spornych cyw ilnych;

14) ażeby przez ustawową reformę postę­
powania sądowego w sprawach niespornych, albo 
przez zaprowadzenie rad familijnych umożliwio­
no przyspieszenie i potanienie procedury w spra­
wach spadkowych, tudzież skuteczne wykonywa­
nie państwowego prawa nadzoru w sprawach 
opiekuństwa i ku ra te li;

15) ażeby państwo spółkom rolniczym, ho­
dowli bydła, zwalczaniu szkodników winogrado- 
wych, pobocznym zajęciom rolniczym, hodowli 
lnu, hodowli ptactwa domowego, pszczół, ryb i 
owoców, spożytkowaniu miejskich odchodów wyż­
sze dawało subweneye, którychby rozdzielaniem 
Wydziały krajowe, krajowe Rady kulturowe i sto­
warzyszenia rolnicze się zajmywać m iały;

Wiec uznaje za najpilniejsze zadanie au­
stryackiego ustawodawstwa sgraryjnego, aże­
by p rzeciążeni własności włościańskiej długami, 
przez instytucyę i inkorporacyę rolniczego kre­
dytu hipotecznego usuniętem, a ponowne prze­
ciążenie tej własności długami na przyszłość, 
przez .prawnie ustanowioną granicę obdłuźenia, 
wykluczonetn zostało.

Tożsamo dalej żąda wiec zmiany ustawy o 
swojszezyźnie, a to celem ulżenia gminom wiej­
skim, które zanadto są pociągane do zaopatrywa­
nia ubogich, będąc obecnie zmuszonemi, w razie 
zubożenia członków swojej gminy, którzy po 
miastach i innych miejscach przemysłowych 
pracują, zaopatrywać pomimo tego, że n ie ra z  
dziesiątki Lit zdaia od swojej gminy p rz e b y ­
wali.

Referat o k a t o l i c k i c h  s t o w a r z y s z e ­
n i a c h  p o l i t y c z n y c h  poleca ich zawiązywa­
nie na podstawie wierności dla dynastyi i miru 
pomiędzy narodowościami Austryi.

Referat o n a u k o w y c h  s t o w a r z y s z e ­
n i a c h  a k a d e m i k ó w  k a t o l i c k i c h  zaleca 
ich zawiązywanie dla ustrzeżenia młodzieży aka­
demickiej, zwłaszcza niemająt-ej rodziny swojej 
w miejscu pobytu, od niebezpieczeństw pod 
względem religijnym i towarzyskim.

R*ferat o o r g a n i z a c j i  p r o c e d e r ó w  
wzywa do tworzenia korporacyj, jako najskute­
czniejszego środka do uleczenia wielorakich szkód 
socjalnych.

R ferat o p i e l ę g n o w a n i u  m i ł o ś c i  
o j c z y z n y  p o d  w z g l ę d e m  k o ś c i e l n y m  
i ś w i e c k i m  wzywa do wierności Kościołowi i 
ojczyźnie, i głównie zajmuje się Niemcami au- 
stryackimi, zaleca zaznajamianie się przez bada­
nia, czasopisma i beletrystykę z właściwościami 
kraju itp.

Referat o s t o w a r z y s z e n i u  św.  R a ­
f a ł a  (dla spraw wyehodźtwa) zaleca przystępy- 
wanie do tego stowarzyszenia założouego w ma­
ju 1890, i wzywa duchowieństwo, aby tworzyło 
dyecezyalne komitety filialne; w ogóle zaś wzy­
wa do wskazywania dróg w yedodżtwu, opieko­
wania się jego dobrem cielesnem i moralnem.

Dalsze referaty podamy w następnym  nu- 
merzo.
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s z a k y  d o m .
(Ciąg. dalszy)

Beata pisała list do Lotara ;
„A wi§e ^  e 0 gospoda r8^wi e ; teraz do 

spraw sercowy6*1 ■ f y ła m  w szarym dom u; z*" 
Bt*łam Klaudyę Przy lekcji  z małą E lż b ie tk ą ; 
radabym ci ty® raze® donieść o czemś lepszem, 
ale ł*1 zawsze jednakowo. Qna nie mówi nigdy 
o tobie, a gdy j a .zaczaą, zwykle ^ie otrzymuję 
żadnej odpowiedzą PrzyRajniniej n 'e ktiś- 
raby mnie zadowaja‘a- In teresuje  j% jedna 
rzecz, a mianowicie: z" rowie księśnej \  yj0 jak
zakonnica i wygi^^8, P^do, jedyną j eJ rozrywką 
są długie samotne spacery. i v 0ista Joachim,
zdaje się, n ie zauważy* teK°. ale otworzyłam mu 
dziś oczy] przyniósł gruby manuskrypt fio prze­
p isy w an ia ; zabrałam go, mówiąc: „ JeŻ01! PftR

di, gotuje, szyie>. * io nie z*01 J
przy takich zajęciach ma sobie psu({ 0czy Prz3 
p isan iu ; czyż one nie dość ucierpiały z płaczu I
Zawsze ją  widuję z zaczerwienionemi powiekami, 
a na pytan ia: .Czyś płakała?* odpuwiada: nJ a ? 
czegóż miałaby® płakać?"

Joachim patrzył na mnie zdumiony!. 1®' 
stem jednak pewną, że jemu tylko to wydale .s’e 
strasznem, iż ktoś obcy zajrzy w tajniki poety_ 
ckiej duszy... aie odważył 819 sprzeciwić! ZT6'

sztą byłoby mu to nic nie pomogło, jest on je ­
dnym z tych, których trzeba energicznie prowa­
dzić; to tylko mu imponuje!

Ale przebacz, tak długo piszę o Joachimie, 
a ty chciałbyś zapewne usłyszeć coś o Klaudyi. 
Pytałeś mię czy nosi pierścionek zaręczynowy. 
Niezawodnie sprawi ci to przykrość, ale sk ła ­
mać nie mogę Lotarze... złotej obrączki nie wi­
duję na palcu. Pytałem ją o to, zmięszała się i 
mc mi nie odpowiedziała. Ma ona coś tak cierp- 
kiego około ust, aż przykro patrzeć na nią. Po­
winieneś przecie inaczej starać się o jej miłość; 
ale prawda, że rzeczy tak stały...

Czasami przychodzi mi na myśl, że ona 
może .ksl .̂cla,•'• Nie, n j e  Lotarze, nie chcę cię 
martwić, Jes e tak niedoświadczoną w podo­
bnych sprawachj wszak nie wiem, co pomiędzy 
wami było, i nie cneę się wtrącać do waszej ta­
jemnicy. D*łby £> żeby 8ję te chmury prędko

rozeszły 1 „Ladniecie™ ’ n ® jeŻeli to wkrót.ce nie nastąp), P P oboje w straszne nie-^ n r
" - i 1drugie fam-  kocnacie 

cie, co 
będzie I

drugie lam ., kochacie się,_
?ie, co?... Ale zakazałeś mi, a więc niech tak

ei , x
Zawsze biorę ,z®,s° ^L- e01^ . naszego 

$°m u; ona udaje, Ja.kby nie widziała dziecka: 
L0onia teraz taka świeża i serdeczna. Joachim 
®óń  że z temi czarnymi włosami i oczami wy- 
? h d a  jak h i s z p a ń s k i e  b >bo. Raz jednak pod-
S^ńnęłam  ia j ak dziecko pieściła i całowała, 
e dy® weszła’ była z“owu sztywną jak zaw sze! 

Pani Katzenstein pisała do Klaudyi, że

księżniczka Helena jest z księżną w C annes; 
ma być z nąjwiększem poświęceniem i pielęgnu­
je chorą z niezmordowaną cierpliwością; księżna 
również chwali ją w swoich listach do Klaudyi. 
Jej Wysokość pisuje prawie codziennie, a Klau- 
dya odpowiada jej punktualn ie; lecz zdaje mi 
się, że ta korespondencja nie robi jej przyje­
m ności; jest widocznie zniecierpliw ioną, gdy li­
stonosz przynosi pachnący liścik z książęcą ko­
roną. Dostojna pani dopytuje się w każdym li- 
ście ; kiedyż wesele? Dlaczego nie piszesz mi 
nic o twoim narzeczonym , o swojem szczęściu ? 
Czasem pomarańczowe kwiecie wypada z pomię­
dzy kartek. Co Klaudya odpowiada, nie wiem, 
ale wiecznie powracające pytanie świadczy, iż 
nigdy nie daje nań odpowiedzi.

Boże święty, co za długi l i s t ! Dziś zaczy­
nam przepisywać m anuskrypt Joachima. P rze­
glądałam go, jest to drugi tom „wspomnień z 
podróży po Hiszpanii.*

O czem chcesz jeszcze wiedzieć, Lotarze?
Pytaj, odpowiem ci szczerze, może choć na chwi­
lę przerwę nudy w twoim samotnym zamku w 
Saksonii.

Biedna księżna ma być bardzo niespokojną, 
tęskni do ojczyzny i do dzieci. Wczoraj przysła­
ła Klaudyi róże; przedemną stoi także takie bie­
dne z daleka przysłani k necie i patrzy zdziwio­
ne na zawieję przed oknami, która dziko hula i 
bez przerwy unosi się w bezbarwnym zmroku 
zapadającego wieczora I... Dołączam lok z główki 
naszej małej. .

Księżna Tekla wzięła panią Berg do sie­
bie? książę zaś nie wziął do Cannes Palmera?

To szczególne, zwykle nie mógł się obejść 
bez niego.

Zaadresowała list i właśnie miała zamiar 
udać się do dziecinnego pokoju — był to czas, 
w którym mała spożywała kolacją — gdy jej 
zameldowano Heinemana.

— Co się u was stało? zapytała wcho­
dzącego ?

— Dzięki Bogu nic! Otrzymaliśmy tele­
gram, i wielmożna panienka musi odjeżdżać no­
cnym pociągiem ; prosi panią o sanie do stacyi.

Beata z całym spokojem rozkazała zaprzę­
gać konie i własnoręcznie nalała staremu kieli­
szek likieru.

— Pojadę także — rzekła — a Heineman 
może się przysiąść na koźle.

— Tak jest, o to właśnie panienka kazała 
p rosić ; zapomniałem o tem — mruknął stary.

W niespełna kwadrans wjechała Beata w 
las rozjaśniony śniegiem... co to się tam stać 
mogło ?

Na tle ośnieżonych drzew sosnowych wy­
stępował szary dom jak ciemna plama, a oświe­
tlone jego okna migotały czerwonym ogniem 
wśród czarnej nocy. Panna Lindenm ajer wysz a 
naprzeciw niej do sieni; wyglądała bardzo uro­
czyście, oczy jej pływały we łzach. Złożyła ręce
i szepnęła do przestraszonej B ea ty .

— Księżna ma się bardzo źle
Beata wbiegła na górę do pokoju Klaudyi. 

Ta pakowała właśnie kuferek; zwróciła do niej
strapioną twarz.

— Jedziesz do Cannes ?

— 0  nie — odpowiedziała Klaudya — do 
rezydencyi; księżna chce umrzeć w domu.

Płakała, zakrywając twarz rękami.
— Przywożą ją  napow rót? Ach Boże!... 

Moja dobra Klaudyo, ni6 płacz; kochana, jedyna 
Klaudyo, musi^łnś przecież wiedzieć, że to po­
zorne polepszenie długo trwać nie może.

— Oto depesza od pani K atzenstein; księ­
żna oczekuje mnie w rezydencyi. Jutro wieczór 
tam przyjadą; depesza wysłana z Marsylii. Chcia­
łam cię pr. sić Beato, zaglądnij czasem do sza­
rego domu, do małej — ciągnęła dalej Klaudya — 
Joachim zajęty pracą, a panna L indenm ajer za­
pomina się często. Chciałam pisać po Idę, ale 
Lindenmajer opowiedziała mi, że przyjęła juź 
inne miejsce.

— Po co o tem mówić? — ozwała się Be­
ata, podając kuzynce płaszcz — to się przecież
samo przez się rozumie, ubierz się tylko ciepło i...

Ale zostaw dziecko w szarym domu — 
przerwała Klaudya. — Joachim  przyzwyczajony 
do tego, że E lżbietką o zmroku przychodzi do 
niego na górę, siada na kolanach i każe sobie 
opowiadać bajki.

— To się rozumie — odpowiedziała Beata.
— Klaudyo chciałam ci przypomnieć — zaczęła
i urwała wahająeo — nie zapomnij o zaręczy­
nowym pierścieniu — dodała cicho.

Klaudya odwróciła się przestraszona.
— O tak, masz słuszność — rzekła sm u­

tno i wyjęła pierścień z małej kasetki.
Panna Lindenmajer płacząc stała obok Be­

aty; Klaudya poszła pożegnać się z Joachimem.
(0. d. a )
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CHOLERA.
L w ów  d. 12. sierpnia.

Niektóre pisma niemieckie trąbią znowu na 
alarm, by ze względu na cholerę odwołano tego­
roczne manewry w Galicyi. Sygnalizują taki ar­
tykuł W iener Tagblattu a wydawany przez sfery 
wojskowe Reichstoehr pisze: „Doniesienia wiary­
godne z Rosyi i z Polski konstatują z jednej 
strony wzrost i rozszerzenie się epidemii ku za­
chodowi, a z drugiej strony niedostateczność ro­
syjskich środków zaradczych. Niebezpieczeństwo 
zawleczenia zarazy do Galicyi dziś większe, niż 
kiedykolwiek, mimo to nie słychać nic o zanie­
chaniu wielkich manewrów galicyjskich. Jeżeli 
dobrze jesteśmy informowani, zastanawiają się 
nad tern w sferach kompetentnych. Czy b ż  myśl 
stanie się czynem ? Quod erat dtmonstrandum".

Nie wystarczyły tym pismom, ani komuni­
katy urzędowe, zapewniające, że powołane wła­
dze czuwają dostatecznie nad zdrowiem obywa­
teli pańntwa i w razie potrzeby rzeczywistej za­
rządzą co należy, ani też spokojne, rozważne za­
stanowienie się nad tem, czy obawy przesadne 
przed cholerą są uzasadnione. Nie wystarczył 
im także głos uczonego rosyjskiego (prof. Zacha- 
rina), dowodzącego, że obecna epidemia w Rosyi 
je s t słabszą niż poprzednie.

A przecież gdy przypatrzymy się obecnemu 
stanowi epidemii w Rosyi, to pomijając już osła­
bienie cholery w Persyi i „kraju zakaspij skini “, 
oraz wyludnienie Baku, cholera w Astrachuniu 
z 277 wypadków śmierci dziennie doszła do 
kilkunastu śmiertelnych wypadków na dobę, po­
dobnież spadła do nieznacznej śmierl iuości w 
Saratowie i w Carycynie, natom iast i o szerzyła 
się nieco na zachód, nawiedzając zw łas^za Ro­
stów i Niżny Nowogród, w których lubo nie na­
zbyt gwałtownie ale zawsze w dość silnej roz­
w inęła się postaci. Ostatnie wszakże depesze 
wskazują, iż w Niżnym Nowogrodzie (pomimo 
jarm arku) śmiertelność spada. Można więc wy­
prowadzić z dotychczasowego przebiegu epidemii 
wniosek, że jest ona umiarkowaną (jak ją  i prof. 
Zacharin z Moskwy nazwał), oraz że szerzy się 
dość powolnie.

Jeszcze na jedną ważną okoliczność zwró­
cić należy uwagę, gdy rozzbiera się kwestyą sze­
rzenia się cholery i porównywa obecną epidemię 
z dawnemi, a mianowicie na systemat zapobie­
gawczy, olbrzymią różnicę dawnej inercyi w po­
równaniu z pracowitą a umiejętną profilaktyką 
chwili obecnej. Przekonani są o tem wszyscy i 
w istocie rząd i władze autonomiczne energiczną 
pod tym względem rozwinęły działalność. Za­
biegi tych instytucyj, polegające na ogólnej asana- 
cy" na dozorze sanitarnym  nad drogami komu- 
nikacyjnemi w ogóle, na zapewnieniu pomocy le­
karskiej i t. d., dążą do niedopuszczenia zarazy 
do kraju i państwa, a w poszczególnych mia­
stach, zwłaszcza naszego kraju, rozwiniętą została 
energiczna czynność sanitarna, którą już nietylko 
jednostki bardziej kompetentne, ale cała publi­
czność naocznie stwierdzić może. Wszystkie do­
my i mieszkania w gorszych dzielnicach miasta 
ulegają oględzinom sanitarnym , podobnie jak  
rynki, pralnie i t. p., w którym to celu oprócz 
odpowiedniego uposażenia lekarzy miejskich, za­
wezwano do pomocy innych, nie będących na 
służbie m iast lub rządu, lekarzy praktysujących. 
Nabyto zapasy środków dezinfekcyjnych z fun­
duszów publicznych, wszyscy, przybyli z Rosyi 
ulegają oględzinom i dezinfekcyi; wszystkie wy­
padki, najmniejsze podejrzenia budzące, ulegają 
ścisłemu badaniu, na wypadek wreszcie ukazania 
się cholery, stają w pogotowiu szpitale speeyalne 
i działalność lekarzy.

Czy cholera w istocie do nas przyjdzie lub 
nie, tego przewidzieć nikt nie może, bo wbrew 
wszystkim przypuszczeniom mógłby prosty przy­
padek zdarzyć, iż mimo wszelkich środków ostro­
żności, zaraza mogłaby się przedostać. Szerzenie 
jednak obaw niepotrzebnych, wytwarzanie u pu­
bliczności paniki, zupełnie wobec przedsięwziętych 
środków ostrożności, na razie nieuzasadnionej, 
uważamy za rzecz zgoła niestosowną. Należy nam 
tylko nie ustawać ani na chwilę w dotychczaso­
wej akcyi, należy starać się o to, aby akcye tę 
rozwinięto i tam, gdzie dotąd to się nie stało, 
—  ale nie uprzedzać wypadków.

*  **
(Telegramy Gazety Nar.).

Wiedeń dnia 5 sierpnia. Przybyły tu dzi­
siaj z Rosyi Aleksander Talma z a c  h o r o w a ł  
na  ulicy wśród symptomatów p o d o b n y c h  
d o  c h o l e r y .  Oddano go zaraz do szpitalu 
cholerycznego.

B e lg rad  d. 12. sierpnia, Rosya zaprotesto­
wała w Bukareszcie przeciw zarządzonej 11-duio- 
wej kw arantannie w Sulinie, dla krążących po 
Dunaju statków rosyjskich Gagarina, zarządze­
nie to bowiem — jak  twierdzi — zrywa komu- 
nikaoyę pomiędzy miastami nad Dunajem a por­
tam i bessarabskimi i wyklucza statki rosyjskie, 
na korzyść austro-węgierskich, od knnkureneyi 
w ruchu na Dunaju.

Stam buł d. 12. sierpnia. Kwarantann 10- 
dniowa, zaprowadzona dla proweniencyj z portów 
syryjskich, od Beirutu do Jaffy, została na 5 
dni obniżoną.

P etersb u rg d. 12. sierpnia. Według nie 
stwierdzonych dotychczas pogłosek, miało się tu 
zdarzyć parę wypadków cholery.

Paryż d. 12. sierpula. Według urzędowych 
wiadomości, epidemia cholery zmniejsza się w 
guberniach samarskiej i saratowskiej. Dnia 9. 
b. m. było w gub. rostowskiej 48 wypadków 
śmierci, w samarskiej 33, w saratowskiej 32, 
moskiewskiej 6. — Z m iast najsilniej nawiedzo­
ny jes t O ren b u rg ; w dniu 9. b. m. było tam 
253 wypadków zasłabnięcia, a 127 wypadków 
śmierci.

K R O N IK A .
Lwów dnia 1%. Sierpnia 1892 r.

Zapiski osobiste. Minister wojny generał 
broni Baner powrócił po skończonym nrlopie z Ga- 
Bteinn do Wiednia i objął urzędowanie.

P. Józef Karasek, uozony czeski, asystent przy 
bibliotece seminaryum słowiańskiego, prof. Jagicza 
■>re Wiedniu, bawi we Lwowie.

Sekretarz ambasady austryaekiej w Rzymie, 
br. Wiśniewski, przybył do Wiednia.

Mianowania. Fan namiestnik, jako protektor 
Wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie, zamia­
nował radeę budownietwa Macieja Moraczewskiego 
przewodniczącym Jury dla tej wystawy.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało podoficera rachunkowego I  klasy Józefa Janko­
wskiego kancelistą galicyjskiej prokuratoryi skarbu w 
X I klasie rangi.

Ze sfer nofaryalmyeh. Dr. Artur Weigel, 
notaryusz w Czarnym Dunajcu, po złożeniu przepi­
sane) przysięgi, został upoważniony do objęcia swe­
go urzędu.

Ze sfer adwokackich. Dr. Julian Malee, 
adwokat krajowy, otworzył kancelaryę w Rzeszowie.

Ślub. W niedzielę w kościele 0 0 . Bernardy­
nów we Lwowie odbył się ślub panny Jadwigi Mal- 
winy Notzównej, córki Jakóba i Honoraty z Horo- 
dyskich, właścicieli dóbr ziemskich w Szwajcaryi, z 
p. Romanem Roma Yarhalina d’Smrza, synem Lu­
dwika i Malwiny z Raszków, właścicieli dóbr ziem­
skich w Kołomyjskiem.

W  kośoiele parafialnym w Czerniłowie odbę­
dzie się dnia 21. bm. ślub panny Jadwigi Leliwa 
Juchnowiczównej, córki Jana i Anieli z Ecderów z 
p. Stanisławem Aleksandrem Ginwiłł Piotrowskim, 
porucznikiem żandarmeryi.

M anew ry fo r te c z n e  w G a licy !. Armee- 
blatt donosi, że do manewró /  tych, które potrwają 
do przyszłego poniedziałku, nie dopuszczono sprawo­
zdawców, ani nie zaproszono attachós wojskowych, 
jakto bywało zawsze dawniej. Wiadomo tylko, że 
manewry dotyczą oblężniczego ataku z zastosowaniem 
najnowszych wynalazków na polu artylerzyekiem i 
w ogóle wojskowem. W manewrach tych weźmie 
udział kilkadziesiąt tysięcy ludzi, między innym; re­
zerwiści, powołani z całej Austryi, a także z Gali­
cyi, tudzież bawiący za granicą z wyjątkiem jedynie 
tych, co bawią za kordonem rosyjskim. Tych osta­
tnich z polecenia władz wyższych, uwiadomił wła­
śnie magistrat lwowski za pośrednictwem ambasady 
w Petersburgu, tudzież konsulatów w Warszawie i 
Kijowie, że nie potrzebują się stawiać.

Przygotowania na przyjazd cesarza. 
Wczoraj rano odbyła swe posiedzenie komi-ya deko­
racyjna pod przewodnictwem hr. S. Szembeka. Za­
stanawiano się nad licznymi sprawami mniejszej wagi 
— z ciekawszych poetanowiouo tylko nie budować 
namiotu, lecz zbudować przed dworcem małe podwyż­
szenie odpowiednio udekorowane.

Prezydeut m iasta p. Mochnacki zwidzał 
wczoraj miejski zakład sierot przy ul. Zielonej i wy­
dał przy tej sposobności kilka zarządzeń, dotyczących 
domowego porządku.

Z izby sądowej. Przed zwykłym trybunałem 
wyrokującym stanął dziś w tut. sądzie karnym Wła­
dysław Rampała i Jan Bauiak, przesuwacze kolei 
Karola Ludwika, oskarżeni o występek przeciw bez­
pieczeństwu życia. Dnia 5. września roku zeszłigo
0 godzinie trzy kw. na 10 ustawiono na tut. dworcu 
kolejowym pociąg osobowy, do którego przyczepić 
miano wóz pocztowy. Przesuwaniem tego wozu miał 
kierować przesuwacz Baar, który był wówczas zajęty 
chwilowo w iunem miejscu liczeniem wozów. Wów­
czas podsądny Rampała, nie czekając na rozporządze­
nie polecił maszyniście do tego przeznaczonemu wóz 
ten zabrać z przed gmachu pocztowego, a następnie, 
gdy to się stało, odczepiwszy go, kazał odepchnąć 
maszynie. Wóz popędził z taką siłą i szybkością, że 
zderzywszy się ze stojącym na tym torze wozem cię­
żarowym o kilka kroków od niego odskoczył. Zderze­
nie to było powodem upadku zajętych tamie urzędni­
ków i woźnych, a mianowicie oficyała Alfreda W ą­
sowicza, asystenta Andrzeja Terecha, konduktora J a ­
na Nowaka i woźnego Leona Nitki. Wszyscy doznali 
silnego uszkodzenia ciała połączonego z kilkomiesię- 
czną chorobą, a Wąsowicz przepłacił to nawet ży­
ciem. Podsądny przyznaje się do winy, tłómaczy się 
jednakże tem, że polecił obwinionemu Baniakowi sta­
nąć przy bremzie i wczas wóz zatrzj’maó, czego je­
dnakże Baniak nie uczynił.

Wlec radykałów ruskich w Pistynm, któ­
ry miał się odbyć 6. bm.. został zabroniony przez 
starostwo kosowskie z obawy przed < horobami epide- 
mieznemi: szkarlatyną, czerwonką i tyfusem pla­
mistym.

W ieezornicę sokolą, na którą zebrało się 
przeszło 100 druhów, urządzono dnia 9 b. m. w 
Krakowie na cześć prezesa dr. Wawrzyńca Stycznia. 
Solenizanta powitano strzałami z moździerzy, a chór 
Sokoła odśpiewał kantatę na cześć jego ułożoną. Pod­
czas uczty wnoszono liczne toasty na pomyślny roz­
wój Sokoła, oddziału wioślarskiego, „Szkoły ludowej" 
dalej ua cześć solenizanta, posła jr .  Ąsnjka. i t. d. 
Wieczór uprzyjemniała grą swą Harmonia,~ chór so­
koli i liczne deklamacye i monologi.

Sokół gorlick i odbył, po zatwierdzeniu sta­
tutów dnia 4 b. m. walne zgromadzenie członków 
pod przewodnictwem p. Biechońskiego. Młodziutkie to 
gniazdo liczy już 96 członków i posiada około 600 
złr. majątku. Do wydziału na rok bieżący wybran; 
zostali pp. Wojciech Biechoński jako . prezes, Stef. 
Mens jako wiceprezes, Józ. Kuzia, Maro. Stuber, dr. 
Ktaw. Dziubczyński, dr. Winc. Daniec i dr. Stan. 
Grzybczyk jako wydziałowi.

Z Rohatyna. Na dochód budowy sali dla tut. 
„Sokoła" i strażnicy dla robotniczej straży pożarnej 
w Podkamieniu koło Rohatyna odbyt się tu wieczo­
rek muzyczno-deklamaeyjny, który wypadł pod ka­
żdym względem bardzo dobrze. Dochód czys ty z wie­
czorku przyniósł brutto przeszło 200 złr.

S okó ł ta rn o p o lsk i urządził dnia 7. bm. wy­
cieczkę do Trembowli celem założenia tamże „Soko­
ła." Grono mieszkańców Trembowli, z burmistrzem 
dr. Olpińskim na ezele, oczekiwało przybycia druhów 
tarnopolskich o pół mili za miastem, zkąd po wza- 
jemnem poznaniu się ruszono czwórkami do miejsco­
wego kasyna. Po zwidzeniu ruin monasteru i  zamku, 
odbyło się w sali obrad Rady gminnej, pod prze* o- 
dnictwem p. Paszkowskiego liczne zgromadzenie, aa 
którem postanowiono zawiązać Sokoła w Trembowli. 
Do towarzystwa wstąpiło natychmiast 34 członków. 
Wieczorem zi brano się w kasynie na wspólną wie­
czerzę, po której nastąpiła ochocza zubawa taneczna, j 
trwająca do późna w nocy. i

Z Buczacza piszą nam : Rada pow. buczacka ■ 
na posiedzeniu d. 31. lipea uchwaliła kredyt chole­
ryczny w wysokości 800 względnie 1600 zł. na 
asanacyę wsi, sprawienie leków, zakładanie i urzą­
dzanie cholerycznych izb ratunkowych. Również u- 
ohwaliła wydać własnym nakładem 2000 polskich,
1 ruskich broszur „Przeciw cholerze", napisanych 
popularnie przez dr. Edwarda Krzyżanowskiego dla 
użytku urzędów gminnych, parafialnych, szkół ludo­
wych itp. w powiec;e.

Pożar. Dnia 10. na 11. bm. o godz. 12. w 
nocy wybuchł pożar w Pedliskach małych 11 kim. 
od Lwowa, podłożony zapewne zbrodniczą ręką. Spło­
nęła karczma, w której pomieszczona była c. k. po­
czta i piekarnia, a nadto jedna chata. — Ekspedy- 
torka pocztowa p. G ledwie zdołała chorą maitkę 
wyprowadzić z ognia w koszuli Staruszkę wzięto do 
dworu pp. Waygartów i udzielono pomocy lekarskiej. 
Szkody znaczne, gdyż spaliło s'ę bydło, mąka i 
wszelkie sprzęty. Akta pocztu we szczęśliwie wyrato­
wał pocztylion, który właśnie nadjechał z Kamionki. 
Dyrekeya c. k. poczt pow luna go wynagrodzić. Dru­
gi to ogień podłożony w tej wsi.

Ja k o  szpiega przyaresztowały władze wojsko­
we w Ksiażycach pod Przemyślem, niejakiego San­
dora Silbersteina, pochodzącego rzekomo z Pesztu, 
który twierdził, że jest agentem handlowym. Przy 
rewizyi przedsięwziętej około osoby Silbersteina i w 
mieszkaniu jego, nie znaleziono jednak żadnych pró ti

bek towarów ani legi tym acyj firm handlowych. Dla­
tego też, zwłaszcza gdy Silberstein kręcił się między 
wojskowymi i stawiał żołnierzom rozmaite pytania, 
zachodzi słuszne podejrzenie, że nie jest on agentem, 
tylko szpiegiem. Silbersteina odstawiono do aresztów 
sądowych.

Manewry na Szlązkn. Z Opawy piszą:
Burmistrz Opawy dr Nochowański zwrócił się z
prośbą do władz wojskowych, aby zaniechano kon- 
centracyi wojsk w Opawie z obawy cholery. W  od­
powiedzi komenda obrony krajowej wyraziła żal, że 
nie może uczynić zadość prośbie burmistrza, ponie- 
w*ż ćwiczenia obrony krajowej i ściągnięcie wojsk z
Galicyi do Szlązka i Morawy, zarządzone zostało
przez ministerstwo obrony krajowej i tylko ono może 
zmienić swoje rozporządzenie. Stan zdrowia w oddzia­
łach galicyjskich jest zresztą zupełnie pomyślny i nie 
budzi żadnych obaw.

Afera czerniowiecka z 17 z. m. dziwnie 
leniwie rozpatrywaną jest przez tamtejsze sądy. Wpra­
wdzie śledztwo karne jest w toku, ale jak dotąd nie 
ma nawet nadzieji rychłego jego ukończenia. Wielu 
jeszcze świadków, wymienionych w doniesieniu, nie 
zostało dytychczas przesłuchanych. Policyanoi zaś 
zdrowi są i dobrze się im powodzi. Pełnią służbę, 
jak dawniej, a wachmistrz Janowicz, który nimi do­
wodził w czasie napadu, cieszy się niezwykłemi 
względami członków magistratu.

Rozprawa zaś karna przeciw pp. Stefanów* br. 
Wassilko, Jerzemu br. Styrcea i dr Mikołajowi Pre- 
da o przekroczenie z § 491, odbędzie się w sobotę, 
13 b. m.

W Czerniowcaclł ubiegłej nocy popełniono 
morderstwo w hotolą*Mołdawskim. Egzekutor podat­
kowy Wartużił trzykrotnie pchnął nożem egzekutora 
Dauczuła i zamordował go. Na razie nie posiadamy 
bliższych szczegółów zbrodni.

W izowanie paszportów. Czytamy w dzien­
nikach warszawskich: .Osoby, wyjeżdżające za gra­
nicę przez komory austryackie, nie zawsze wizowały 
swoje paszporty w warszawskim generalnym konsu­
lacie austro-węgierrHm, zazwyczaj bowiem paszporty 
nie były oglądane. "Obecnie jednak, przy zarządze­
niach sanitarnych, tak w Szczakowej, jak i na in­
nych pogranicznych sta«yach austryackich, paszporty 
obowiązkowo są pokazywane. Brak wizy konsularnej 
nie pozwala na dalBze odbywanie podróży, i w ciągu 
ostatnich kilku dni Wieli osób jedynie z tego powo­
du cofnięto. Wyjątek stanowią kartki ośmiodniowe, 
tak zw. półpasli, wydawane mieszkańcom pograni­
cznym, którzy mogą bez wizy przejeżdżać".

Okropny CZyn. z  Wiednia telegrafują: Pięć­
dziesięcioletni ofieyalists prywatny, Jan Singer i ko­
chanka jego, postanowili zabić siebie i troje swych 
dzieci przez zaczadzenie się. Singera i dwoje star­
szych dzieci znaleziono dziś rano nieżywych; kochan­
kę Singera oraz najmłodsze dziecko, numowlę, zdo­
łano jeszcze przywołać do życia Powodem okropnego 
czynu była nędza.

Handel ojczyzną. Znó, poszła wioska pol­
ska na kolonizacyę niemiecką. Poprzednio sprzeda­
wali starsi obywatele — teiaz idą w ieh ślady mło­
dzi, zaznaczając tym sposobem wejście swe w szranki 
obywatelskie. Posener Zty. bowiem donosi, że dobra 
Ułanowo pod Kłeckiem położone sprzedał komisyi 

| kolonizacyjnej p. Chosłowski, syn śp. dr. Józefa 
Chosłowskiego.

Komisja kolonizacyjna nabyła także dobra Ro­
jewo i Kikewo, należące do prowincjonalnego fundu­
szu szkolnego.

O działalności komisyi kolonizacyjnej donoszą: 
Komisya kolonizacyjna ma podobno uzyskać kilka - 
tysięczny sukurs kolonistów z Badenii i Szwabii. 
Jeździła już komisya, złożona z interesentów i urzę­
dników z tamtych ^tspn, żeby się przekonać nao­
cznie o stanie kolonii, juz obsadzony en. KoJnisya ta, 
jak twierdzą, wywiozła bardzo zachęcające wrażenie. 
Kolonizacya coraz nowe robi nstępstwt kolnistom, 
żeby im umożliwić utrzymanie się przy nabytych 
parcelach. Parcelacya zaś rentowa, z której wyklu­
czeni nie jesteśmy zasadniczo, jeszcze się w praktyce 
nie wyjaśniła dostatecznie, czy z niej będzie jaka­
kolwiek korzyść dla nas. Jeżeli będzie korzyść, to 
uwidoczni się od razu w instytucyi Banku ziem­
skiego, który za pomocą rent i listów rentowych 
małym kapitałem swym szybciej będzie mógł obracać.

Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm uła­
skawił oficera artyleryi Thomasa, zasądzonego za 
zdradę stann na długoletnie ciężkie roboty i odsia­
dującego zwą karę w Halli. Kara ta skończyć się 
miała dopiero za cztery lata. Opowiadają tu, że Tho­
mas dlatego został ułaskawiony, iż w więzieniu zro­
bił jakiś niesłychanie ważny dla artyleryi wyna­
lazek i tajemnicę jego powierzył zarządowi wojsko­
wemu.

Szowinizm, niem iecki. Z Poznania piszą 
do C easu : Nasz nieprzejednany wróg, Vs. Bismark, 
ostitniemi wystąpieniami swemi podniósł antypolskie 
animusze szowinistów niemieckich. Widzą oui w nim 
wybawcę od wrzekomego zalewu aspiracyj polskich. 
Główna kwatera antypolskiego bismarkianizmu, jest 
jednak w Prusieeh Zachodnich, gdzie panowie kie­
runku tego, dość powszechnego, febry dostają na sa­
mą myśl, że Polakom miałoby się zrobić jakiekol­
wiek ustępstwo. Do śmieszności dochodzą objawy ich 
niechęci, wywierające wpływ czynny na najwyższe 
sfery prowincyonalnej administracji. Otóż mała próbka 
Jakiś radny miasta Lidzbarka, zmorzony snem, za- 
intepelował na posiedzeniu sąsiada po polsku o niueh 
tabaki. Być może, że zrobił to z fantazyą, nie bar­
dzo się liczącą z prawami otoczenia do spokoju i 
skupimia myśli. Powstała stąd naprzód w Radzie 
zwadu, w której się burmistrz unosił z gniewa nad 
rzeczą śmieszną i błahą a następnie poszło sprawo­
zdanie do naczelnego prezesa ze skargą na śmiałość 
Polaków. Naczelny prezes zaś, nasz największy po 
Bismarku nieprzyciel, dr. Gossler, przysłał upomnie- 
<aie przewodniczącemu Rady miasta Lidzbarka za tó, 
ie pozwala „zbyt głośno" na zebraniach urzędowych 
rozmawiać po polsku. Ale są rzeczy gorsze. Szcze­
gólnie nieprzyjazny nacisk na polskość wywiera się 
w katolickiej i polskiej Warmii, a niestety duohowień 
stwo katolicko-niemieokie nie uchyla się od tępienia 
polszczyzny. Systematycznie zmusza ono dzieci polsko- 
katolickie przy przygotowaniu do spowiedzi, do języ­
ka niemieckiego. Że na tem traci wiara i religijność 
ludu jest rzeczą zbyt jasną, ażeby dowody stawiać 
potrzeba. Czyżby nie było instaneyi, któraby germa- 
nizatorskie zapędy te pohamować zdołała ? I  u nas 
od czasu do czasu, oLociaż daleko ostrożniej, ukazoją 
eię rożki germasizacyjne, mało jeszcze przytarte. Nie­
dawno obiegł wszystkie gazety, zapewnie z Deutsche 
Terein  wydany komunikat, zwracający się do mini­
stra Bossego, żeby broń Boże, nie robił najmniej­
szych ustępstw Polakom na polu szkolnictwa, a ko­
respondenci różnych pism, z wyjątkiem katolickich, 
■dmą w tę samą trąbkę. Gdyby nie ta złość prasy, 
sprawa nasza inaczejby stała.

Wydbodźtwo żydów z Rosyi na warun­
kach postawionych przez rząd rosyjski rozpocznie się, 
jak to ogłosił pełnomocnik bar. Hirsza Feinberg 
w stycznia 1893.

W górach świętokrzyskich zdarzył się w 
sobotę smutny wypadek. Edmund Ciechowicz, stu­
dent politechniki i Ludwik Kraus przy zejściu ze 
szczyt®, zwanego Jelenią Górą, wpadli w głębię ska­

listą. Ciechowicz ma złamaną nogę, zwichniętą rękę 
i ranę na głowie, p. Krausa zaś potłukł się i wywi­
chnął obie nogi. Życiu Ciechowicza grozi niebezpie­
czeństwo.

Z w ystaw y  te a tr a ln e j  w Wiedniu. Przed­
stawienia operowe polskie w teatrze wystawowym 
zapowiadają się świetnie. Jan i Edward Reszkowie 
przybędą do Wiednia już w dniu 15 b. m. Kochań­
ska śpiewać będzie operę „Traviata“, a nadto wystą­
pi w koncercie.

Katastrofa kolejowa. Wczoraj na stacyi 
Hoeflein pod Wiedniem zderzyły się dwa pociągi. 
Lokomotywa i 3 wagony zgruchotane. Zderzenie na­
stąpiło wskutek albo fałszywego albo też źle zrozu­
mianego sygnału. Pociąg najechany zatrzymał się w 
Hoeflein nad przepitauy czas z powodu uszkodzonej 
maszyny. Następny pociąg nie staje w Hoeflein a 
maszynista nie zrozumiawszy sytuacyi nie był w sta­
nie w ostatniej chwili powstrzymać pociągu. W po­
ciągu najechanym było bardzo mało osób, gdyż z 
małemi wyjątkami podróżni powysiadali z wagonów, 
aby się przypatrzyć naprawie lokomotywy. Oprócz 
zabitego na miejscu Windischa, kilka osób odniosło 
znaczne kontuzje. Zarządzono surowe śledztwu.

Wiec k a to lik ó w  w Liucu. Wczoraj prze­
mawiał hr. Silva Tarouca w spraw.e kwestyi robo­
tniczej. Rozwiązanie kwestyi płacy jest możliwem 
tylko na gruncie religii, która każe nam w robotni­
ku widzieć brata i człowieka. Ks. Opitz wniósł, by 
wiece katolickie zwoływać przynajmniej raz co 2 lata 
Wreszcie wyrażono uznanie zakonowi jezuickiemu za 
jego działalność.

Następnie uchwalił wiec rezolucye powzięte 
przez komisye. Z powodu braku czasu a mnogości 
materyałów musiano dyskusyę ograniczyć do może- 
bnych granic. W szczególności uchwalono rezolucye 
szkolne, w sprawach włościańskich, potępiono wy­
bryki antidynastyczno studentów liberalnych. Dalej 
powzięto uchwały w sprawie niezawisłości papieża itd. 
Biskup Doppelbauer udzieleniem błogosławieństwa 
zamknął wiee o godz. 8. wieczorem. O 9. odbył się 
bankiet. Dziś wycieczka do Salzkamergutu.

S k an d a l w Rzymie. Wiadomo już z de­
peszy, że w niedzielę zebrały się katolickie stowa­
rzyszenia w Rzymie, aby w uroczystym pochodzie 
z chorągwiami udać się na Monte Pincio i tam zło­
żyć wieniec na posągu Kolumba. W drodze zaczepił 
ich tłum przeciwników, uzbrój 'ny w kije, szydząc i 
gwiżdżąc. Katolicy n:e zważali na to; szli dalej. Na 
Monte Pincio stali się przedmiotem nowych zaczepek, 
które niebawem przybrały poważniejszy charakter. 
Tłum otoczył pomnik Kolumba, zrzucił popiersie po­
darł chorągwie i zranił kilku katolików. Policya mu­
siała wkroczyó, aby katolików obronić przed wście­
kłością motłoehu. Manifestacye trwały do późnej nocy. 
W tej sprawie donosi Biuro korespondencyjne : „0 - 
koło 2000 członków katolickich stowarzyszeń udało 
się w niedzielę popołudniu, o godzinie 5 z chorą­
gwiami i muzyką na Moute Pincio, aby tam u po­
piersia Kolumba złożyć wieniec laurowy. W drodze 
stali się katolicy przedmiotem nieprzyjaznych mani­
festacji 20 strony swych przeciwników politycznych. 
W bliskości Piazza del Popolo stanęła na czele po­
chodu gromada młodzieńców, należących do stronni­
ctwa libeialnego, niosąc sztandary o barwach naro­
dowych. Przybywszy na Monte Pincio, znaleźli kato­
licy popiersie Kolumba zrzucone i otoczone chorą­
gwiami narodowemi. Przyszło do bójki między libe­
rałami a katolikami, czemu wreszcie policya położyła 
koniec, aresztując kilku głównych sprawców zaburzeń. 
Wedle doniesienia Biura Hirsoha, zebrało się w nie­
dzielę Towarzystwo katolickie w teatralcuj sali Ricci, 
uby ztamtąd w uroczystym pochodzie udaź-fiię na 
Monte Pincio i złożyć Wieniec u popiersia Koluii'ba. 
W orszaku znajdowało się cztery chorągwie, z k ^ -  
rycb jedna miała napis: . .K ta j^ ^ R z y m  Kolumbo­
wi". Spostrzegłszy pochód, zaczęli wołać przeciwnicy 
poli»yczni: „Precz z księżmi, precz z n  aijasnem!" 
poczem zaintonowali włoski hymn narodowy i towa­
rzyszyli orszakowi katolickiemu, śpiewając hymn Ga- 
ribaldego. Na Monte Pincio stoczono formalną bitwę. 
Chorągiew katolicką z wspomnianym napisem, po­
darto i niedupuszczono do zamierzonego złożenia wień­
ca. Wielkie wskutek tego panuje rozgoryczenie, tem 
bardziej, że na czele orszakn postępowały stowarzy­
szenia, przybrane w barwy papieskie, biało żółte. 
Później przeszedł przez ulicę pochód około 1000 libe­
rałów z chorągwiami i udał się do biur pism kato­
lickich, gdzie zabrzmiały okrzyki: „Precz z księżmi, 
tymi nieprzyjaciółmi Włoch!" Dopiero późnym wie- 
czoiem zdołano przywrócić porządek".

Śmierć na manewrach. W Neisse w Niem­
czech przy ćwiczeniu pływania w pełnym rynsztunku 
utonęło 7 żołnierzy.

Załagodzenie s t re jk u .  Z PittsDurga dono­
szą: Punkta sporne między właścicielami tutejszych 
hut żelaznych a robotnikami zostały przez syndykaty 
robotnicze przez wzajemne ustępstwa z obu stron 
załatwione, przez co zapobieżono stejkowi, w którym 
udział wziąć miało 130.000 robotników.

16 p o lite c h n ik i z n ry c h sk ie j.  Wydział che­
miczny ukończyli świeżo pp.= Saul Eiehard, Kazi­
mierz Jablozyński, Benjamin Lilienstern, Władysław 
Możdżeński, Ignacy Nussbaum i Aleksander Wołko- 
wicz z Warszawy, Jan Moszczeikki z Rzeczycy, Ka­
rol Raczkowski z Włocławka, Józef Sachs, i Ale­
ksander Danielewicz z Łodzi.

W yleczenie z epilepsyi i tnberkułów.
Uwagę wiedeńskiego świata medycznego pochłania 
szereg nowych operacyj, dokonanych z powodzeniem 
w szpitalu uniwersyteckim na osobach dotkniętych 
epilepsyą. Operatorami byli doktorowie Benediot, pro­
fesor neurologii i Mosetig profesor chirurgii. Nowa 
metoda leczenia polega na trepanacji lub ekstyrpacyi 
cząstek szarej tkanki mózgowej, będących siedliskiem 
choroby. Dla uskutecznienia tego, nie potrzeba otwie­
rać czaszki i wyszukiwać cząstek wyż wymienionych; 
profesor Benediot na podstawie swych studyów fre- 
noiogicznych, przypuszcza, iż można z zewnątrz ozna­
czyć miejsce dotknięte. W ten sposób otwór w cza­
szce miałby zaledwie centymetr obwodu. Trzech pa- 
cyentów leczonych tą metodą przedstawił doktor Be- 
nediut gronu wybituych profesorów medycyny wie­
deńskiego uniwersytetu, którzy winszowali uczonemu 
jego odkrycia. Pacyenci, dwaj p:ętnastoletni chłopcy 
i ośmnastoletnia dziewczyna, miewali po trzy ataki 
epileptyczne dziennie; od czasu operacji są najzupeł" 
niej zdrowi. Inne znowu doświadczenie zostało doko­
nane szczęśliwie w wiedeńskim ogólnym szpitalu. 
Przy pomocy udoskonalonego przez profesora Klebs 
z Zurychu Kochowskiego środka, przezwanego przez 
wynalazcę tuberculocidiną, wyleczono szesnaletnią 
dziewczynę, będącą przed dwoma miesiącami w osta­
tnim Btopnin snchot. Dziewczyna ma być przedsta­
wiona gremium profesorów medycyny na jesieni, dla 
przekonania, że się choroba nie odnowiła-

Wynalazek pnneerza dla w o j s k a  w r n .  
ehu , powinien wejść wkrótce w życie, jeśli się na­
turalnie sprawdzą wiadomości nadchodzące z Buka­
resztu. Inżynier rumuński, Konstanty Jampolo, miał 
wynaleźć materyę, której nawet kule najnowszych ro- 
dzai broni nie są wstanie przebić. Materya ta jest 3 
milim. gruba. Liczne próby, dokonane przez pułk in- 
żynieryi pod Kotroczenami wykazały, ie o ścianę, 
wielkości 4 m. 2. odbiło się 670 kul najnowszego 
systemu Manlichera, nie zrobiwszy najmniejszego u- 
szkodzenia. Kule przy uderzeniu płaszczą się i spa­

dają bezsilnie na ziemię, bez odbicia się nawet. Z po­
lecenia króla Karola, wydelagowano komisyę, skła­
dającą się z oficerów wyższych stopni, która ma wy­
dać o wynalazku swe orzeczenie.

D z ie ln a  k o b ie ta . W Pensylwanii w Amery­
ce pracował przy budowie pewnej kolei od roku mło­
dy Włoch imieniem Longarini. Wyróżniał się on 
z pośród swoich towarzyszy wielką pilnością i do­
brem prowadzeniem się i cieszył się ogólną symp»- 
tyą. Niedawno przy rozsadzaniu dynamitem jakiejś 
skały Longarini padł ofiarą i dopiero po jego śmierci 
dowiedziano się ku ogólnemu przerażeniu, że to była 
kobieta. Przybyła ona w tamte strony ze swoim mę­
żem i przez długi czas nie mogli znaleść roboty. 
W końcu mąż ciężko zachorował, stał się niezdol­
nym do pracy, resztki oszczędności poszły na lekar- 
Btwa i biednym ludziom zaczęła grozić okrupna nę­
dza. Dzielna kobieta chcąc ratować męża, wdziała na 
siebie męskie ubranie i poszła szukać pracy. Znala­
zła ją przy budowie kolei i utrzymywała z zarobk 
siebie i chorego męża, póki nieszczęśliwy wypadc 
nie pozbawił jej życia.

P a p ie r  n iep rzem ak a ln y . Wynaleziono no­
wy sposób nadawania papierowi nieprzemakalności i 
odporności drzewa lub skóry: oto w ciągu fabrykaoyi 
dodaje się do miazgi chlorku cynku. Ilość tej domie 
szki stanowi o większej lub mniejszej odporności 
papieru.

G a la n te ry a  za rzą d u  kolejowego. Na linii 
kolejowej Michigan - Central w Ameryce zarząd wpro­
wadził od kilku miesięcy zwyczaj obdarzania pasaże­
rek kwiat>mi. Jednocześnie z wiązanką otrzymuje 
podróżniczka ozdobną mapkę wspomnianej linii kole­
jowej i łączących się z nią linij bocznycn z dedy- 
kacyą: Compliments o f the Chief Engineer M ichi­
gan Central. Dotychczas panie otrzymywały tylko 
kwiaty polne, zarząd kolejowy wszakże buduje obe­
cnie dwie cieplarnie w Niles, aby i w ciąga zimy 
obdarzać papażerki kwiatami i w ten oryginalny spo­
sób robić reklamę swojej kolei.

Z bm kll. Wskutek braku dozoru i opieki w 
tut. szpitalu powszechnym, zbiegł wczoraj z tamtąd 
chory na czarną ospę uczeń kominiarski Jan Nowo- 
siołowski. Chorego przywieziono napowrót do szpitalu.

Rew. poi. Schlaffenberg aresztował notowanego 
złodzieja Handa. który sprzedawał skradzione rzeczy 
dzierżawczyni herbaciarni przy ul. Sobieskiego Gul- 
dzie Handy, przeciw której obecnie prowadzi policya 
energicznie śledztwo.

Na szkodę Leiby Langnos, handlarza zbożem, 
skradł wyrobnik jakiś worek z krupami hreczanemi 
wart. 16 zł. 50 ct., które miał zawieść do bazaru 
na pl. Krakowskim.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj około go­
dziny 5. popołudnia w domu przy ul. Bóżniczej 
1. 10. Trzybył jednakże mały tren pożarty, stłumił 
ogień natychmiast.

U cieczka o b łą k a n e j. Chaje Sura Łusek zam. 
w Tarnopolu, przywiozła wczoraj do Lwowa swą cho­
rą na umyśle córkę Jentę, a to celem oddania jej do 
domu obłąkanych. W drodze jednakże z dworca ko­
lejowego chora uciekła, a wszelkie poszukiwania po­
zostały dotychczas bez skutku. Jenta Lcsek ma lat 
18, jest szczupłej budowy ciała, brunetką.

S typendyu in . Magistrat miasta Lwowa ogła­
sza konkurs na jedno stypendynm w kwocie 60 zł. 
rocznie dla uczennic szkoły ludowej imienia św. Mar­
cina z drugiej fundacyi stypendyjnej Karola Kiselki.
0  to stypendyum ubiegać się mogą wyłącznie uczen­
nice wyznania chrześcijańskiego, pilne i obyczajne, 
córki ubogich rodziców, uczęszczające do trzeciej lab 
wyższej klasy szkoły ludowej imienia św. Marcin* 
We Lwowie. Pierwszeństwo mają sieroty nrodzone i 
zamieszkałe w części przedmieścia Żółkiewskiego we 
Lwowie, położonej między rogatkami żółkiewską i za- 
narstynowską a łożem kolei 1 w >wsko-brodzkiej, to 

jest po ulicę „Objazd" i „Tatarską", dalej uczennice 
zamieszkałe jedynie, a nie urodzone w wyżokreśla- 
nym obrębie, któ«i atoli ugończyły poprzednie klasy 
w szkole im. św. Marcina, nakonieo te, które są za­
mieszkałe w wyżokreślonym obrębię i uczęszczają do 
szkoły imienia św. Marcina, ale poprzednie klasy 
ukońuzyły w innej szkole. Niezamieszkałe w wyz 
oznaozonym obrębie, chociażby były uczennicami 
szkoły imienia św. Marcina we Lwowie, wykluczone 
są stanowczo od ubiegania się o to stypendyum Pra­
wo nadawania tego stypendyum przysłużą obecnie 
fundatorowi p. Karolowi Kiselce.

M agistrat ogłasza, że oprócz posady oficyała
1 asystenta cłowego przy galicyjskich urzędach cło- 
wycb z terminem podań do 20. b. m., wiele innych 
posad manipulacyjnych urzędników i sług po aa gra­
nicami kraju zastrzeżonych dla wysłużonych poa - 
oficerów.

N iew y p łaca ln o ść . Wiedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Władysława Krzyszto- 
fowicza w Krakowie.

t  O ty lia  z G ebauerów  K liszezow a, żona za­
rządcy dóbr Pomorzany, własności hr. R. Potockiego, 
zmarła dnia 8. bm w Pomorzanach, zostawiając w 
ciężkiej żałobie męża i troje dzieci. Śp. Otylia Kli- 
szczowa zostawiła po sobie serdeczne wspomnienie w 
pamięci wszystkich, którzy znali bliżej ten prawdzi­
wie pracowity i pożyteczny dla rodziny żywot, te ci­
che, wytrwałe trudy i godne szczerego uznania nie­
pospolite przymioty duszy. Była to przytem jedna z 
najlepszych gospodyń w okoliey, umiejąca z małego 
zrobić dosyć i dla domu i dla gościa spotykająoego 
zawsze dobre, pogodne słowo i owoc jej skrzętnej 
pracy. To też przedwczesna jej strata wywołała żal 
nietajony: w dniu pogrzebu 10. bm. w kośoiele w 
Pomorzanach, księża obu obrządków odprawili uro­
czyste msze żałobne i śpiewy, a za trumną tej za­
cnej kobiety poszedł liczny zastęp rodziny, przyjaciół 
i znajomych, dzieląc smutek osieroconyoh. Cześć jej 
pamięci!

Z m arli. Ks. Leopold Rejnarowicz, kapłan-ju- 
bitat w dyecezyi przemyskiej, emeryt, dziekan prze­
myski, gr. kat. proboszcz w Dorohojówce, zmarł w 
78 r. życia, a 56 kapłaństwa.

W Kościanie w W Ks. Poznańskiem. w do­
mu rodziców swoich, zmarł Franciszek Ofierzyński, 
kleryk zakonu 0 0 .  Zmartwychwstańców w Adrja- 
nopolu.

Enoch Józef Krauz, czeladnik krawiecki, prze­
żywszy lat 48, zmarł we Lwowie.

St&ik powietrza. Wczoraj popołudniu padał 
deszcz poczem się wypogodziło, dziś pochmurno.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu n o ­

ża był dziś o 12 godzinie w południe 767 mm.
Prognoza na dobę dnia 13. sierpnia r. b. (od 

północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, co do siły słaby (2), średnia temperatura 
doby podniesie się do 4-18°0., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 65%. Opada nie będzie, pogoda.

Jutro, dnia 13, sierpnia: św. Hipolita M. 
— św. Pr. św.

Odpowiedź Administracyi. Wny Pan A .
Zah, inżynier w  Jamnie, poczta Mihulicńyn. 
Wskutek niewyraźnego adresu wysyłaliśmy „Gazetę" 
do Delatyna. Dziś udaliśmy się z prośbą do tamtej­
szego urzędu pocztowego, który nam gazet nie zwra­
cał, aby byt łaskaw przesłać je Wnemu Panu.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13 Sierpnia '892.

Z PODRÓŻY.
Do W iednia!

Rzecz powszechnie wiadoma iż czasu lata do­
brze jest z domu ujechać...

Jakoż wyrusz) liśmy z hr. Taaffe... On, parla- 
mm tsmudc  do siebie, a ja... od siebie, w świat da­
leki i szeroki, kędy oczy i ogniste smoki XIX stule­
cia poniosą a kiesa pozwoli... Tu niech pochwalone 
będzie na długo imię szanowne] administracyi Gaze­
ty Narodow1 j  z jej krewkim patronem J . O. P . na 
czele!

Przestrzeń z Krakowa do Lwowa, nudną za­
zwyczaj jak pięć aktów komedyi swojskiej, przebywa 
się obecnie w cale urozmaicony i nawet błogi ponie­
kąd sposób.

Przemyślni straszliwie belgijczycy, nazywający 
się kompanią międzynarodową ( des tcugons Uts), nie 
mogąc u siebie umieścić kapitałów na procent godzi­
wy (rozumie się wyższy), włożyli je, mówiąc bez 
ogródek, w... bufet dla Galicyi, w bufet na kotaoh!

Manipulacya prosta jak drut... Do pociągu po­
spiesznego doczepian bywa olbrzymi wagon jadalny 
z kuobnią przez rodaków wielkiego Trompeutte’a 
umiejętnie uprawianą — reszta zaś jest już łatwą 
do zrozumienia. Oddajesz bilet dwóch pierwszych klas 
niebieskiemu jak oczy utalentowanej naiwnej kondu­
ktorowi i żyjesz tu sobie jak pan (nb. który apetyt 
ma i odpowiednie apetytowi pragnienie)...

Nie czuję się godnym być Scheffiem tego „ja­
dącego szynku', uważałem wszakże za obowiązek 
przystojny w mniej kunsztownej prozie wydać jego 
pożytek. Bo doprawdy, wszystko tu masz... Kawę 
białą masz, mokkę z stosownym alkoholem też masz 
i piwo masz (pilznieńskie —  n a ed a r!);  dla cierpią­
cej ludzkości jest stale umiarkowanie gorąca herba­
tka, dla bezwstydnych rozpustników — za pozwole­
niem — szampan. (Tej szatańskiej warki, si fabuła  
vera, przeróżne są marki)... Na każdą dnia porę i 
na dyspozycyę każdą usłużny Ganymed wniesie oo 
potrza... I  nie da się zaprzeczyć, iż very stylowo 
zbudowany obiadek pomiędzy godzinę 6 a 7 wieczo­
rem, jak to u Gallów w słusznym jest obyczaju — 
uzposabia każdego z P. T. inteligentnyob podróżnych
0 wiele szczęśliwiej aniżeli schwycony gdzieś na sta- 
oyi zraz sędziwej polędwicy lub anemiczny na skra­
wku dziennikarskiej bibuły przez koszernego speisłra- 
gera wręczony einspdner! Uwaga. Inspektor a za­
razem sprawiedliwy kontrolor jadalny wł»da biegle 
polszozyzną, ba, od ozasu do czasu wtrąca wdzięczne 
„co proszę" - - tak iż już prawemu dziecku lwow­
skiemu niczego do najzupełniejszego zadowolenia nie 
braknie, choćoy nawet nad Szkowrona (Alberta) nie 
uznawało przenigdy żadnych bogów innyoh !...

Tak teraz jedzie się jedząc lub też je się jadąc 
z Lwi grodu do Aten polskich ..

Za dysgresyę przepraszam, ale ile razy dooie- 
ram do starego krakusowego grodu, doznaję dziwnego 
iście wrażenia a na widok szczytu smukłych wież 
Maryackioh, relikwii pełnej świątyni Wawelu i ka­
plicy na kopcu Kościuszki, czynię zawsze znak krzy­
ża świętego.. Aeh ! bo kościoły to nietylko chrze­
ścijańskie, ale nasze, nasze; nie na chwałę jeno Bo­
ga Bamego ale i na promiennej przeszłości naszej 
ohwałę i pokrzepieniu gwoli w przyszłości, daj Pa­
nie najpomyślniejszej! wzniesione.... Wystawion tu 
po wiek wszelki i Chrystus i Matka Polska...

Jeśli konduktor jest ozłowiekiem, huknie z pe­
wnością przy zatrzymaniu się pociągu na peronie: 
„Kraków". Konduktor „inszy" zaskrzeczy: „Kra- 
kau“ i otoś zaraz oblany zimną, okropnie zimną wo­
dą... Dworzec krakowski niezmiennie taki sam : u 
wstępu uprzejmy p. komisarz Kostrzewski, człek o 
wzroku ostrowidza a z miodem na nśoieeh, — i nie- 
śmietelny porty er, który od początku świata do oh wi­
li bieżąoej nie zdołał nauczyć się choćby po klepar- 
sku i tubalnym głosem a niemczyzną szpetną przy­
pomina ci wszystkie krzywdy i nędze twoje.

Nie koniec na tern... Zaledwieś na ten sui ge- 
neris hałas watą galioyjBkiej pobłażliwości zapełnił 
mnszlę uszu twoich, wnet wita cię w restauracyi 
szwargot tuzina pludrów potrawy zachwalających, 
panny od tytoniu, spirytualiów i przekąsek przyjmu­
ją cię gwarą Gretchen z Florisdorfu, co wszy si ko 
w połąozeniu z zapaohem knastru, tirg in ia  cigarren
1 generalnych sosów pangermańskich, podziała na cię 
tak doraźnie, iż jękniesz jakoby ja : „Jezu ! powie­
trza polskiego, bo... bo oszaleję!*

Powietrza polskiego... Zkądże go dostać u „ja­
kich takich chłopców krakowiaków" od lat tylu mi- 
zeryę ową cierpliwie znoszących i nie domyślających 
się, iż może, że musi być inaczej, że taki... gruby 
pan z dzwonkiem w prawicy winien ożywać się po 
ludzku i że restauratora posłannictwem jest ozysto 
umyty rondel, wyłącznie rondel nie zaś dobrowolna 
katedra żargonu Niemcom niezrozumiałego a nam... 
nam, niech już nie dokończę!

Powietrza polskiego na kolejach, lasy i łany 
polskie prujących, tak w ruobu ich wewnętrznym 
jak i zewnętrznym, powietrza polskiego wszędzie w 
naszym kraju podatek krwi i mienia szczodrze chyba 
płacącym...

Powietrza polskiego, westchnąłem raz je­
szcze z głębi uciśnionej duszy i... i... (proszę nie 
brać tego za żart) kiedy mnie konduktor zapytał aro- 
gancko : wohin ? wrzasnąłem mu tak, że aż mu się 
pewno prababka cioteczna przywidziała: „do p. dy­
rektora Bilińskiego!"...

Konduktor szybkim gestem przyłożył rękę do 
daszka swej mi i t z e  a ja tak do Wiednia po powie­
trze polskie jadę...

Co się tam w tej pilnej a ważnej arcy sprawie 
nad pięknym, modrym Dunajem stało — jutro opo­
wiem ...

Tymczasem dobranoo... „aniołów śpiewy niech 
wam towarzyszą*... fa.

producentów o nadesłanie mu dokładnych dat, wedle 
rozesłanego kwestyonaryusza najdalej do dnia 17 km. 
rb. pod adresem giełdy zbożowej we Wiedniu. Wy­
świecenie rzeczywistego stanu rzeczy przez podawa­
nie dat dokładnych leży nietylko w interesie całego 
kraju, ale i każdego prywatnego producenta i zdoła 
wpłynąć na zwiększenie popytu za naszemi płodami 
ze strony obcych kupoów.

— Wiedeń dnia 11 sierpnia (Telegr. Gaz. N ar.) 
Pszenica na jesień 7 77—7‘80, na wiosnę 1893 r. 
8’16 - 8 20, żyto na jesień 6-62 — 6 63, kukurudza 
na sierpień 5 12, na 1893 r. 5‘51 553 .

— W iedeń  d. 12 sierpnia (Telegr. Gaz. N ar )
Z targu zbożowego: Pszenica na jesień 7‘70 do 7 74, 
na wiosnę 8-12 do 813 , żyto na jesień 6’60 do 6-61,
na wiosnę 6-82 do 6‘83, kukurudza nowa 5 50 do
5 51.

strów nie myśli o ustąpieniu, owszem wszyscy 
są zajęci wypracowaniem ważnych przedłożeń 

. dla parlam entu.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY.
Lw ów  d. 12. sierpnia.

Podczas gdy na giełdzie zawsze jeszcze pa­
nuje spokój, spowodowany obecnym saison morłe, 
kursa papierów służących tak do lokacyi jako 
też do spekulacyi znacznie się podniosły. Jest 
to znak zdrowej podstawy, którą przyjęto do prze­
prowadzenia konwersyi.

Nie małą wrzawę narobiła uchwała rady 
nadzorczej Tuw. kolei państw., zaprowadzająca 
skrócenie kuponu od 3%  obligacyj tego Tow.
0 10°/o- Uchwała ta ma wejść w życie już z 
dniem 1 września. Kapitał powstały w ten spo­
sób ma tworzyć osobny kapitał rezerwowy i tym­
czasowo nie być dobijanym do zysku w bilansie. 
Powodem takiego zużytkowania tego funduszu 
jest to, że rada nadzorcza koleji Tow. państw., 
spodziewa się zestroDy niektórych swych akcyo- 
naryuszów a właściwie posiadaczy 3%  obligacyi 
wystąpienia z prctensyarai z tytułu owego ukró­
cenia kuponu, i w dalszym toku procesów. Otóż 
rada nadzorcza uie chcąc na wypadek przegra­
nej uszczuplać bilansu, zaprowadziła tę nadzwy­
czajną rezerwę. Posiadacze obligacyj kolei pań­
stwowych będą jednakże zniewoleui tymczasowo 
zadowolnić się szczuplejszem oprocentowaniem. 
Niemieccy kapitaliści, którzy stanowią znaczną 
część posiadaczy tych obligów, grożą wykreśle­
niem obligacyj kolei państwowych z giełd n ie­
mieckich i zastanowieniem ich sprzedaży na tych 
giełdach. Powątpiewać jednakże należy, czy obli- 
gacye austryackich kolei państwowych, jeden z 
najulubieńszych papierów spekulacyjnych dadzą się 
usunąć z targu.

Francuscy członkowie rady nadzorczej nie 
przybyli zupełnie na posiedzenia, motywując 
swoją nieobecuość tem, iż zbyt krótki czas po­
zostawiono im do przetrawienia tego wniosku.

Ciekawą nadzwyczaj rzeczą jest to, że gdy 
po jednej stronie Niemcy c»łą siłą starają się 
wpłynąć na obalenie tej uchwały, fraucuscy fi­
nansiści, którzy miliony tych obligacyj mają w 
swojem posiadaniu, przyjęli wiadomość ową nader 
chłodno.

Czy to może wskntek przyzwyczajenia, na- 
bytego tylokrotnemi stratam i, poniesionemi na 
papierach rosyjskich? Kapitaliści bowiem francu­
scy pochłonęli w ostatnich latach miliardy pa­
pierów rosyjskich dla okazania Rosyi swej przy­
jaźni.

W ostatnich kilku dniach kursa papierów 
rosyjskich na giełdach poszły w górę a prtede- 
wszystkiem ruble. Wobec panującej w Rosyi cho- 
lery wygląda to trochę dziwnie, jasoą jest jednakże 
ta zwyżka wobec zamierzonego zbliżenia Rosyi 
do Niemiec w stosunkach handlowych. Od dłuż­
szego czasu już Rosya stara się odnowić swój 
kredyt w Niemczech a zarazem uzyskać zniesie­
nie zakazu przyjmowania papierów rosyjskich w 
zastaw w niemieckim Banku państwowym, usiło­
wania te jeduakże dotychczas pełzły zawsze na 
niczem A i obecnie w razie, gdyby Niemcy u- 
dzieliły Rosyi jakich ulg transportowych, Rosya 
musiałaby porobić wielkie ustępstwa. Nie małe 
stąd korzyści udzieliłoby się także pośrednio nam
1 całej Europie, bo ruch handlowy tamowany o- 
becnie wysokiemi cłami obudziłby się z letargu.

W.

Regencya serbska domaga się przed zebra­
niem skupczyny porozumienia w sprawie uzupeł­
niającego wyboru do regencyi, nie chce bowiem 
sprawy tej pozostawić kaprysom radykalnej więk­
szości. Nadto sytuacya finansowa tak się pogor­
szyła, że w razie nieudania się pożyczki dwu- 
dziestomilionowej dymisya całego m inisterstwa i 
powołanie gabinetu pod prezydencyą Wuicza — 
który dawniej jako minister skarbu cieszył się 
zaufaniem świata finansowego — stanie się rze­
czą konieczną.

Koln. Ztg. w korespondencyi z Belgradu 
zaprzecza doniesieniu niektórych dzienników o 
nominacyi katolickiego jeneralnego patryarchy 
na Wschodzie. Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
Porta stara się złamać wpływ, jaki ma Austrya 
przy obsadzaniu posad biskupów dla katolickich 
Arnautów i Słowian. Turcya pragnie, aby nie­
tylko arcybiskupstwo w Uesktib, ale także obie 
stolice biskupie w Pulati i Tirau, zajęte teraz 
przez Austryaków, obsadzone zostały katolikami 
tureckimi.
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Teatr, i
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y - ,  w  teatrze 

letnim : D ziś w piątek przedstawienia nie ma. —  
Jutro w sobotę po raz pierwszy „Nasze pieszczotki* 
krotochwila w 5 aktach Gondillota.

— „N a b a l u "  nowelka p. Uzesława Pieniążka, 
przełożona na język niemiecki otrzymała pieiwszą 
nagrodę na konkursie rozpisanym przez berliński ty­
godnik Splitter. Jest to już czwarta nowella tego 
autora, którą w oiągu roku spotykamy w tłómacze- 
nin niemieokiem w berlińskich pismach literaokich.

— N o w ą k o m e d y ę  trzyaktową p. Zygmunta 
Przybylskiego nabyła dyrekcya lwowskiego teatru. 
Sztuka ta ujrzy światło kinkietów w przyszłym 
sezonie.

Dział ekonomiczny.
— Międzynarodowy targ zbożowy. P. Mau­

rycy Jonasz delegat lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej na XX. międzynarodowy targ zbożowy 
dnia 29. bm. we Wiedniu odbyć się mający, zwraca 
się za naszem pośrednictwem z prośbą do galicyjskich

Ostatni* wiadomości.
Z Berlina donoszą: Wynik obrad mini- 

8teryalnych w sprawie uiemiecko-rosyjskich ro­
kowań handlowych chowany jes t w tajemnicy.

Kwestya co do projektu reformy wojskowej 
zamienia się obecnie w kwestyę co do 2-letniej 
służby w piechocie i jest już w rękach cesarza. 
Oczekują powszechnie, że skróceuie takie czasu 
służby, jako główny warunek reform, nie na­
potka u Wilhelma na żadue trudności.

Projekt ten według informacyj Post odzna­
czać się ma wielkiemi zaletami w swej części 
technicznej i da obszerne pole do rozpraw w 
parlamencie. Chodzi o ustanowienie czwartych 
batalionów. Post nadmienia, że zapoczątkowana 
obecnie reforma uie da się załatwić za jednym 
zamachem, a przeto należy do roboty przystąpić 

zan*m upłynie wojskowe siedmiolecie 
budżetowe. Innego zdania je s t Koln Ztg., za­
leca ona wielką oględność w wyzyskiwaniu sił 
po a J sądzi, że reforma wojskowa może
poczekać do jesiem  r . 1893. Hamburger Nach- 
nchten  doradzają rozwiązania parlam entu i no ­
we wybory pod hasłem : „za lub przeciw refor­
mie wojskoweju.

Hr. Rantzau, zięć Bismarka, nie powróci 
już na swoją posadę poselską w Haadze.

W swoim czasie wydano przepis o wyucze­
niu się .języka rosyjskiego przez urzędników 
finlandzkich kolei żelazuych. Główny zarząd 
tych kolei, jak donosi Nowoje Wremia, posta­
nowił podzielić cały personal służbowy na kate- 
gorye, które z kolei, jedna po drugiej, mają się 
uczyć po rosyjsku. Obecnie pierwsza kategorya 
ukończyła kurs, z którego ma niebawem zdać 
egzamin. Kategorya ta spełnia służbę na pogra­
niczu cesarstw a; po zdaniu egzaminu będzie 
przeniesiona w głąb Finlandyi, a jej miejsce zaj­
mie następna kategorya.

Potwierdza się wiadomość, że francuzcy mi­
nistrowie spraw zagr. i marynarki polecili flocie 
francuskiej obsadzić wysepki Glorioso, jakoteż 
kilka innych małych wysepek na północ od Ma­
dagaskaru i między Madagaskarem a wyspami 
komorskiemi, które pragnęła zająć Anglia.

Z Bukaresztu ze strony poinformowanej 
odbiera Polit. Gorr. wiadomość, iż rozszerzone 
w ostatnich dniach w dziennikach pogłoski o 
bliskiem przekształceniu rumuńskiego gabinetu, 
są bezzasadne. Wśród członków gabinetu panuje 
najzupełniejsza zgoda, żaden z obecnych mini-

Stambułow przybył do Konstantynopola i 
zamieszkał u rezydenta bułgarskiego, Dimi- 
trowa.

Sofijska „Agence Balcanique“ ogłasza n a ­
stępujący kom unikat: Jesteśm y ponownie upo­
ważnieni do oświadczenia, iż szeroko omawiane 
tajne dokumenta rosyjskie nie znajdowały się 
między aktami procesu przeciw mordercom Bel- 
czewa i że przeto nie mogły w żadnym kierunku 
wpłynąć na sędziów. Powołujemy się w tej m ie­
rze na dyplomatycznych ajentów mocarstw euro­
pejskich w Sofii, którzy ten fakt potwierdzić mo­
gą. Nieprawdą jest przeto także, jakoby a je n t . 
dyplomatyczny Niemiec , któremu powierzono 
czuwanie nad interesami rosyjskiemi w Bułgaryi, 
żądał ułaskawienia skazanych, podnosząc tę oko­
liczność, iż wyrok opierał się na apokryfach. 
Tylko dyplomatyczni ajenci Włoch, Rumunii i 
Belgii w przyjaznej, uieoficyalnej formie dora­
dzali łagodności. Również najzupełniej bezzasa- 
dnem jest doniesienie pism francuskich, jakoby 
sędziowie polecali skazanych łasce Stambuło- 
wa. Twierdzenie dzienników M atin  i Intransi- 
geant, iż powyższą wiadomość otrzymały z So­
fii, sprzeciwia się również faktom, gdyż dzien­
niki te nie mają w Sofii żadnego korespodenta.

„Agence Balcanique“ oświadcza dalej, iż 
wspomuiane rosyjskie dokumenta wysłane zosta­
ły bułgarskiemu rządowi przez byłego sekreta­
rza rosyjskiego poselstwa w Bukareszcie, Jacob­
sona, którego teraz ściga rosyjska policya z po­
wodu skradzenia oficyalnych dokumentów. Ko­
munikat zaznacza dalej, iż twierdzenie Journal 
de St. Petersbourg, jakoby skazanych nie dopu­
szczono do wniesienia rekursu i jakoby ich za­
raz następnego dnia po wyroku stracono, sprze­
ciwia się faktom, gdyż wyrok zapadł d. 19. lipca, 
stanowcze skazanie nastąpiło d. 21. lipea, a stra­
cenie 27. lipea. Wszyscy skazani wnieśli rekurs, 
który wraz z wyrokiem przedłożony został za- 
stępoy księcia.

„Agence Balcanique“ w końcu prdnosi ogło 
szone w dzienniku Nowosti oświadczenia Can- 
kowa i P iotra Stanczewa, stwierdzające istn ie­
nie ligi, zawiązanej w celu zamordowania księ­
cia Ferdynanda i Śtambułowa, a członkiem tej 
ligi był także Karagułow. To skandaliczne oświad­
czenie — pisze „Agence — stanowi nowy do­
wód winy Karagułowa i potwierdza, iż Stanczew 
sam był współwinnym z tymi zbrodniarzami, 
którzy knuli mordercze zamachy przeciw księciu 
Ferdynandowi i Stambułowowi.

Z Tangeru donoszą: Bitwa między po­
wstańcami a wojskiem sułtana marokańskiego 
trwała cały dzień i zakończyła się zupełną klę­
ską wojsk sułtańskicb. Artylerya sułtańska oka­
zała się niedołężną, a strzały jej nie wyrządzały 
powstańcom żadnej szkody. Konnica powstańców 
jest nierównie lepsza od sułtańskiej. Pobite woj­
sko sułtana rzuciło się wieczorem do ucieczki, 
mordując i paląc po drodze wszystko, co się mu 
nawinęło. Chciało skryć się do Tangeru, wsze­
lako pierwszych żołnierzy, który się wdarli, 
wyparła załoga tutejsza za miasto i zamknęła 
bramy.

Nadeszłe do Londynu urzędowe wiadomo­
ści z Asterabadu (miasto perskie nad morzem 
Kaspijskiem) potwierdzają w zupełności donie­
sienie o uderzenie na tamtejsze sklepy podda­
nych rosyjskich. Trzy rosyjskie łodzie kanouier- 
skie zawinęły do portu asterabadzkiego i wysa­
dziły na brzeg piechotę i kawaleryę dla ochro­
ny poddanych rosyjskich.

Przyjechali do L w o w a
dnia 12 sierpnia.

Hotel Imperial. 8. Lewin, A. Daniel z Jass. 
A. Moszkowski, R. Lusembnrg z Warszawy. B. 
Opolroki z Podosilna. M. Halpern, O. Miinz ze Sta­
nisławowa. A. Kosiński z Tarnopola. J . Griinspann 
z Andryohowa. C. Thausing, H. Soutter z Wiednia.

za skrytobójstwo skazany na 20 lat więzie­
nia, a drugi skazany za zabójstwo.

T r y e e t  d. 12. sierpnia. Policya are­
sztowała 5 osób z powodu, że rozpowsze­
chniali anarchistyczne odezwy. Są to sami 
poddani włoscy.

B e r l i n  d. 12. sierpnia. Profesor Vir- 
chow wyjechał do Moskwy dla szczegółowego 
zbadania cholery.

W Nisie (na Szlązku pruskim) utonęło 
wczoraj podczas ćwiczeń w przepływaniu z pa­
kunkiem siedmiu żołnierzy. Wypadek ten wy- ^  ^
wołał wielkie oburzenie. L**y bu.-u Stanisławowa.

Wedle doniesień klerykaluych, zaczer-1 y i.  H0Ł«iy.
pniętych z rozmowy z pswnym dyplomatą ro - ! Dukat eef&wki...............................    5-63

• u- i ,, j t. j -l • „! Napoleender...................................................  9-44syjskim, który w nadchodzących rosyjsko-nie- p^fimpsijał rosyjski........................................ 960
mieckich rokowaniach handlowych zapewne Kubel rosyjski *rebrny .....................................  1-22

. , , . J ‘ „ kobei rosyjski papierów*...................................120ważną odegra rolę, pierwsze porozumiewania 100 W i e e k i c h ............................   58.25
się w tej sprawie obu rządów, odbyły s ię !
już przed wiosną, gdy jeszcze słabość G ie r-! ILlił!!1! 1— — — ■ 
sa i Wyszniegradzkiego nie zagradzała drogi j 
dalszym porozumiewaniom. Podczas zjazdu ca­
ra z cesarzem Wilhelmem w Kieł uie poru­
szano tej sprawy, ale zbliżenie się obu mo­
narchów znacznie wzmocniło nadzieję zbliże­
nia się państw ua polu ekonomiczuem. Rosya 
upatruje w tem coś więcej niż prosty akt
ekonomiczno-polltyczny, i O ile znane są nad j  Covaillon z Paryża. H Goldlust z Krakowa. N.
Newą zapatrywania rządu niemieckiego, przy- Tópfer z Tarnopola. C. Żerobecki ze Stanisławowa.
puszczają tam, że także w Berlinie powinni Hotel Zorza. K. Horodyski z Kolędzian. St.
rosyjsko-niemieckiej ugodzie handlowej przy- ^r- Lzie<1uszycki z Gwoźdzca. M br. Błaźowski z 

. ® • ,, i-i Nowosiółki. W. ks. Jabłonowska z Bursztyna. M.
pisywać pewne znaczenie ogólno-polltyczne. Heumann z Wiednia. G. Broders z Paryża. M. hr.
Przedmioty wzajemnej kompenzaty są obu stro- Wodzieka z Olejowa. J . Horodyski z Kocinbiaiee. J .
nom wiadome, chodzić będzie przeto jedynie Rosenstock z Rusiatycz. M. Garsztecka z Bursztyna.
O miarę. J . Jansen z Hamburga. R. Adamski z Jasła. L.

Monachium d. 12. sierpnia. Na mię- Mosaiowski z Krakowa.
 ; 1  - * i.- on Hot l Setoa jcarskt. Znlauf z Hrebenowa. Ro-

dzynarodowej wystaw ie sz tu k i przyznano 22 dacki z Bochni. Nachodzka z Wołoczuchy. Major
medalów pierwszych, 23 medalów drugich. Gartner z Rzeszowa. Dr. Finki z Jarynowa. Toma-
Malarz Pochwalski, zmarły Schindler i rze- nek z Tołmacza. Ballaty z Pragi.
źbiarz Tilguer Otrzymali medale pierwsze; Hotel Krakowski. M. Gosławski z Brodów.
malarz Schmid, rzeźbiarz Dyernbacher i ar- K- Gabriel z Bautzen w Saksonii. 8. Rewakowicz
chitekt Schachner z Wiednia, oraz malarz z N o w j  Sącza. Ks. J . Durbak z Uwsia. F. żelań- 

1 t t  u j 1 j  z Wadowic. Dr. J .  Sternberg z Przemyślan. J .
Malczewski z Krakowa medale drugie. Kunicki z Doliny. L. Wallfisch z Wiednia. E. Rohm

B e e e e g e S  d. 12. sierpnia. W kopalni Z Czortkowa, R. Riedel z Nowosiółki. J . Darmann 
Salles de Gagnieres dwóch robotników, przy z Bema. 
opuszczaniu szybu, utraciło życie, jeden j e s t ! 
ciężko ranny a pięciu lekko skaleczonych; 
stało się to skutkiem przerwania liny u wy­
ciągu.

P a r y ż  d. 12. sierpnia. Lanterne do­
nosi, że ambasador rosyjski umyślnie przer­
wał swój urlop w Rouat i przybył do Paryża, 
aby Ribotowi dać wyjaśnienia co do haudlo-f 
wo-politycznych rokowań między Rosyą a 1 
Niemcami. I

D  „ . .  . . .  , . i r i i  Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenia
■ SU K areeS t dnia l J .  Sierpnia. Kontr- wzorowe. Kuchnia  we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya 

memoryał przeciw memoryałowi studentów , zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. Lelcarz przebywający stale 
- - - - - - - w zakładzie. Połączenie z tiecią telefoniczną miasta Lwo­

wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8 '/i rano, 2’/» po poł., 
7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach l l 8/i przed 
poł., 5 po poł., 8 wieczór.

Wszelkich bliższych informacyj co do p o m le a z k a A  
i t. p. udziela zarząd.

K A D E SŁ łA K E .
(Eufcryka ta n ie  pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpi wiiTziahiuśei za nią nie b ie r ze  n» siebie.)

Zakład wodoleczniczy „Maryówka“
i 701 (poczta Lwów).

•I

II

C z e r n to w c e  d. 12. sierpnia. Senza- 
cyę wywołała tu wiadomość, że słupy urzę­
dowe w Pajauastampi, wsi bukowińskiej, na­
wet u latarni przed wójtem pomalowane są 
nie w barwach austryackich lub bukowiń­
skich, ale w barwach królestwa Rumunii.

W ie d e ń  dnia 12. sierpnia. Niektóre 
dzienniki podnoszą, że z dniem dzisiejszym 
upłynęło 13 lat rządów hr. Taafego. Cieka­
wy jest artykuł Nowej Pressy, która dzisiaj 
Taaffemu nietylko najdłuższego życia, ale i 
najdłuższego ministrowania życzy. Wykazuje 
ona, jako już sam ten fakt, iż ktoś tak długo 
u steru spraw stoi, ma wielkie znaczenie, 
gdyż wszedł do rządów zbawienny czynnik 
stałości. Następnie rozbiera stanowisko stron­
nictwa liberalno-niemieckiego do teraźniej­
szego gabinetu, wywodzi, że obecnie po dłu­
gich latach boju, Niemcy żadnego nie mają 
powodu do odmawiania swero wspólnictwa 
rządowi. I t a k  kończy *• Według aspektów z 13 
ubiegłych lat, mogły przyjść daleko gorsze 
rzeczy i dzisiaj pozostaje nam tylko do ży­
czenia, ażeby właśnie czynność urzędowa hr. 
Taaffego trw ałą pozostała, i ażeby siły i 
zdrowie dozwoliły, ku dobru państwa wyzy­
skać dolę i niedolę, jakich doznał.

L ib e r e c  (Reichenberg w Czechach) d. 
12. sierpnia. Z więzienia w Carthaus wy­
rwali się, pudkopawszy mur dziedzińca, dwaj 
arcyniebezpieczni zbrodniarze, jeden z nich

madiarskich (broniącemu Madiarów od zarzu­
tu, jakoby prześladowali narodowości niema- 
diarskie w Węgrzech) podpisany przez sze­
ściu studentów Rumunów z Wiednia, Gracu 
i Kołoszwaru (K lausenburga), wyszedł już 
tutaj z drnku. Memoryał madiarski był roz­
rzucony w różnych językach po świecie w 21 
tysięcy egzemplarzy; podobnie postąpią stu­
denci rumuńscy ze swoim kontrmemoryałem, 
biorąc na siebie wszelkie następstwa. Celem 
kontrmemoryału je s t wywołać w Europie bu­
rzę przeciw postępowaniu Madiarów.

B e lg r a d  d. 12. sierpnia. Nom L ist  
upomina, aby się nie oddawano bezwzględnie 
Rosyi. Serbia nie chce, aby ją  Austro Wę­
gry zabrały, ale też nie chce być gubernią 
rosyjską.

L o o d y n  d. 12. sierpnia. Izba gmin 
u c h w a l i ł a  w o t u m  n i e u f n o ś c i  g a ­
b i n e t o w i  350 głosami przeciw 310 i od­
roczyła *ię do czwartku. W toku dyskusyi 
adretowej oświadczył Chamberlain, że gdyby 
Rosebery nie był został ministrem, ewakua- 
cya Egiptu byłaby w przeciągu pół roku za­
rządzoną i przygotowaną.

L ondyn d. 12. sierpnia. Konsul an­
gielski w Zauzibarze nadesłał depeszę, że król 
Mwanga powrócił już do stolicy Ugandy i 
i objął rządy, wywiesił flagę angielską i przy­
jął religę protestancką.

1 Dr. Wiktor Legeżyński
lekarz kierujący.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel zakładu.

Kamienica jednopiętrowa
na ul. Kope nika przed gmachem pocztowym

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 

I. piętro,

W iedeń dnia 12. sierpnia irodz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytów* 315-37. Akcje al­
pejskie Towarz. górniczego 67 30. Akcje wę 
gierskie Banku kredytowego 360-25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 154*—. Akcje Unionban*ni 
246-—. Akcje kolei Karola Ludwika 21450. 
Akcje kolei Północnej 280-50 Akcje kolei Połu­
dniowej fLombardy) 101 50. Akcje kolei Al- 
ftSldzkiej (losy tureckie) — •—. Akcje kolei Pań­
stwowej 305 25. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243-75. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wsohodniej 197*— . Losy komunalne wiedeńskie 
159 50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
183-—. Galic. oblig. indemn. 105*—. Akoje kolei 
połnocno-zachod. (lit. B. Elbethal) 234-— . Losy 
regulacji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 224-50. Akcje Bankvereinu 115 50. 
Rosyjski rubel papierowy 121 50

4*/io%  rentt wspólna 96-35 5%  renta
austr. papierowa 100*50 4°/0 ri nra austr. złota
— . Renta 4%  węg. złota 111-85. 5°/0 renta 
węg. papierowa 100‘50 Napoleondory 9-49. 
Marki aiea. 58’55.

WlatfoiKośiS gitłdowt
Lwów dnia. 12. Sierpień (Z Izby handlowej).

1. Akcje aa eztuką.

£*iej gallo. Karola Ludw. 300 zł. m. k.
K*lej Lwów-Oaern.-Jasłki p# 200 >ł. w 
Ba, kn M peteoinen p* 200 300 *ł w. a. . 
Banka k re d r t talie. gaL p* cł. w. a. •

II. Listy aastawiN- *a 1C3 rf- 
Banka hlp*teesneg« gallo. 5*/0 Im  w 40 la t

:  • ;
Banka kraj.wego 4*/,% 61 I ł t*cl1 •

•war*, kred. gal. 5̂  /„ -

* :  l  4*/° los. w 41 ć , l.
; : ; .  « L 7 a la a .w « L
!  „ „ .  **/o !•*. w 56 lat.

płacą 
213.— 
242 — 
3 2 8 -

1C0 90 
107 50 

98-25
98-50

96 4) 
95-10
99-40 
94-70

żąda 
216 -  
2 4 5 -
334.—
212

101-60
108-20

98.95
99-20

97-11 
95-80 

100-10 
95-40

642
Noso mam  n t i i i  U r a l u

artysty malarza

li. H O E H L E R i
we Lwowie, plac Maryaeki (wejście od ul. Krętej). 

Zdjęoia i powiększenia.

S p e c ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  i w e n e ry cz n y ch

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz ua klinice prof. Kaposiego i prof. Langa 

we Wiedniu
mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B.
6S9 Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Przypominamy, że depozytorami W in a  
Chassalng we Lwowie są pp. Mibolasch, Sucker, 
Wiewiór&ki i Sklepiński. 565

ROZKŁAD P O C IĄ C Ó W
obowiązujący od 1. maja 1892.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą

Do Krakowa . ■ ■
Powołoez. z Podz. 
( i głównego dwom*) 

„ Ozerniowiec . .
„ Stryja . ■ • •
„ Bełżca . . . .

Sokala . . . •
„ Zimnej Wody .

Kuryer

307
3-10
2-58
6-36

io u

Osobowy

5-26
10-02

11-01 
10 52

9-41! 0-S« 
9 561 3’z2 
616 10 21 
9-51 -

436

7-56

10&B
7 71

Mie­
szany

7 -3(1

P r z y c h o d z ą
Krakowa . . . .
Podwołoez. na Podz. 

(na główny dworzec)

Czerniowiee , .
Stryja...............
B ełżca .................

, Sokala . . .

6 01 2-50
— I 2-4:
— 2 57

1 0 0 » —

9-01
917
9-40
7-56
i- i!
4-48

G46

7-ri
1-42
916

9 S_2

7 08
2-35

8-32

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone sa czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 
5 minut 59 rano.



GAZETA NAKODOWA z Soboty dnia 13. Sierpnia 1892. Nr. 194.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
p o  ( e n e i e  o d  w y r a z u

M AŁŻEŃSTW O bezdzietne przyjmuje na 
staneyę dzieci pod przystępnymi wa­

runkami, zapewniając najtroskliwszą rodzi­
cielską opiekę. Na zadanie język francuski 
i muzyka w domu. Foralnieka 3, drzwi 1

GOSPODARZ z  kwalifikacyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, wypadkowo wolny od 1. Październi­
ka (w nagłej potrzebie mógłby wcześniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr Łaskawe o ferty : „Merkury" 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 336

\  OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
l ł  12 et. poDea handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 347

IN SER A TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralm- 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. sou

CiE N TR A LN E  B IU R O  sp raw unków  dlr
1 prowincji Lwów, Kopernika 11.

Międzynarodowa MUZYCZNA i TEATRALNA WYSTAWA Wiedeń IB.12
Od 7. maja do 9 października. Rotunda wPraterze WieŁ ”L \S czna 1

W j s t a w a  fa ch o w a . W y sta w a  p rzem y śla  sp ecya ln ego . W ie lk i  park  w y s ta w o w y .  
Stary W iedeń. — Panoram y. — Teatr cieniów  itp.__________________ 3503 I

243

j>OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plae Benedyktynek 1. 2.

Paryżanecżka
ll-le tn ia  i 3803

Nauczycielki Francuzki
5 m u z y k ą ,  a n g i e l s k i m  i n i e m i e c k i m  j ę z y k i e m  

p o s z u k u j ą  u m i e s z c z a n i a  pr/"Z  
B iu ro  S tow arzyszen ia  N auczycielek  

w K rak o w ie , F ran c iszk ań sk a  1.

« 3810Truskawki.
Sierpień najlepsza pora sadzenia. 
Silną i piękną ro/sadę v. doboro­
wych odmianach 100 sztuk 2 złr. 

500 s/.tuk 9 złr., wysyła 
K Waśniewskl w Tarnowie. 

Zajmuje się również zakładaniem 
ogrodów wszelkiego rodzaju.

Znaimskie świeże i solone

O g ó r k i
tudzież cebula  , czosnek , p ie tru szk a  i 
w szelkie rodza je  owoców i ja r z y n ,  po­

leca tanio, w dowolnej ilości
F. M inkus, K lo s te rb ru c k , Znaim.

________608S______________

Największy wyfcor
liotór to ilOMia

3634 z drzewa i terrakoty
jakoto: talerze, kasetki, ramki na fotografie, 
wachlarze, bileterki , albumy, podstawki,j 
kubki, kase'ki na rękawiczki, cygara i t. p.j 
dalej z terrakoty: Talerze, wazony, żardy- 
lierki, urny, dzbany w różnych wielko­

ściach i o różnych de«eniaeh, obrazy plasty­
czne itp . Wzory do malowania na drzewie 
i terrakoeie, olejki, pędzle i werniksy. Far­
by emaliowe do terrakoty. Farby olejne, 
akwarelowe, brązowe, do malowania na por­

celanie i t. p. — poleca:

A L O J Z Y  HUBNER
Lw ów , R y n ek  i. 38.

la s o k u  mm
pod firmą

FRANCISZKA BUMEL
we Lwowie 

ul. Skarbkowska I. 35 (parter)
wykonuje

w szelk ie  ro b o ty  w zak res  d a m ­
skiego  k ra w ie c tw a  w chodzące

podług wzorów paryskich
w najkrótszym ozasle, po oenaoh 

umiarkowanych.

Pierwsza wiedeńska

pożywna mączka
dla dzieci

F. Cłiacomelli’eg°
w  W i e d n i a .

Sumienne matki najlepiej spełmą swój 
obowiąiek odżywiając niemowlęta ty lko  
G iacom elli’ego m ączką pożyw ną. Środek 
ten »badany i zaleoany przez pierwsze po­
wagi lekarskie, odznaczono z ło tym  m e­
dalem .

Mała paczka ct. 45 , d' ża 80 et. Do­
stanie w aptekach , w drogueryach i han­
dlach delikatesów w całej Anstro-Węg. mo­
narchii. 3701

Wyraźuie żądać p ierw szej w iedeński"] 
pożyw nej m ączki d la  dzieci F ran c iszk a  
GiaeonuneilTego.

Lampki „Iris"

u

w czasie pobytu

c e s a r z a . !

„ * R I S “
efektowna lampka do oświetlania 
fasad, wież, ogrodów, parków itp. 
„Iris“ pali się 3 godziny bez dy­
mu i szumu, wielkim i silnym 

płomieniem.
dostarczam gotowe do użytku, franco Lwów w cenie 

za 100 sztuk za 1000 sztuk
stojące złr. 7- -  stojące złr. 68'—
wiszące „ 7.50 wiszące „ 73-—

Jed en  p ięc iok ilow y p a k ie t z aw ie ra  150 sz tn k . "W ®  
Używając lampek „Iris“ przy iluminaeyi domów (W oknach i na gzym­

sach) osięga się bez porównani* w iększy e f e k t , niżeli oświetleniem świecami. 
Przy oświettemu niemi całych ulic, uzyska się wrażenie czarujące.

Wisząeemi lampionami „Iris“ najlepiej oświecać balkony, łuki nad bra­
mami, werandy. Łatwo też zestawiać z tych lampek litery i monogramy.

Jako wzór posyłamy także mniej niż 100 sztuk.

Pochodnie znagnezjowe
czerwone i zielone światło, o B*le 450 świec normalnych. Długość 50 etm. obję­

tość 20 etm. §Ę f~  Cena za sztukę złr. 1-20.

P r z e d m i o t y  d e k o r a c y j n e :
H erby  k ra jo w e  (wszystkie) etm. 7 0 x60 , za sztukę 75 et. — Herby Niemiec, 
Saksonii, P ius po 30—75 et P las tyczne  złocone h e rb y  wszystkich krajów. 
8f>X58 etm. za sztukę 4 z ł r .  i wyżej. P la s ty czn e  o r ły  począwszy od złr. 
2-75. M edaliony R e lie f  pary eesarskiei, średnica 70 etm,  złocone za sztukę 
5 z ł r .  B iusty  cesarza, 50 etm., z lr .  2-50, biusty pary cesarskiej, 75 etm. 

wysokości, za sztukę z lr .  6-50.

C H O R Ą G W IE
z złotemi frendzlami, kolory na żądanie. Bieżący metr 1 metr szerokości 80 ct. 
np. 600 etm. 100 etm. szer. z łr .  4-80 150 etm. 200 etm. szer. z ł r .  20-—

900 r 150 „ „ „ 9* -  25 200 „ „ ,  33-50
1200 ,; 150 ,. „ „ 12-50 30 „ 200 „ „ „ 40- -

Chorągwie małe marynarskie FLAGI. Trwałość koloru porę“zona. 
Bieżący metr 100 etm. szerokości z łr .  1-80, 2u0 clm. szerokości z ł r .  3*60.

Transparenty z portretami cesarza lnb pary cesarskiej
za sz tukę  z łr , 1-25.

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. 3813

KANTOR 
Hetmańska 22.

k a n t o r
H e t m a ń s k a  22.

E d w a r d  W itt©
M  cMfriffiWWMMBMeHaBKWNMlIM

VI., Magdalenenstrasse 16
obok teatru. Wien.

Kamienie młyiste Mmlii
i Toczaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
Ł A J M IE MŁYiSKIŁ

do mielenia twardscŁ przedmiotów.
Gazy j e n a  szwa carslie

z fabryki Dofour & Co. 
C z e s k i e  i  s z l ą s k i c  

kam ienie m łyńskie,
S a  s k i e  z l a . x 2a . i s t s  

kamienie m łyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tndzież
wszystkie przedm ioty w zakres 

m łynarstw a wchodzące
polecają w wielkim doborze i najlepsze.

jakości

Burger Behrle i Spł.
fairyia lamieni mhńsfricn

O d erberg  — D w o rz e c
2889 (S łlązk  austrjack i).

Cenniki g ra t is  i franco.
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KASY stare i nowe sprzedaje 
S721 najtaniej
E M I L  W E I S  T E
Wien I., Saizthorgasse 4

O ry g in a ln e  a n g ie ls k ie  
n ic ia n e

płótno na płachty
do chmielu 3815

w najdoskonalszych gatunkach, po 100, 110 
i 120 etm. szerokości, dostarczają po ory­
ginalnych c-enaeh H. Lohr & Sohn w 
S aaz . Główny skład i jedyny zastępca dla 
kontygentu. Zastępstwo pp. Fiala & Heller 

we Lwowie hotel Europejska

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gati nków mąki prawdziwej 
kośc anej, za g tówkę 3%  seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy ńa 6%  . a w razie keniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre­
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztneznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych pora<-h roku — na donoszących o przy­
byciu konie będą oczekiwać na sta-yi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedały, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajeneyą tego towaru wśród w łościan, ofiaruje fabryka 
5%  prowizyi” Za dobroć towaru fabryka ręczy.

3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.
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now o od k ryty
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zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko­

ścią i pewnością tak dalece, ie z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladn nie pozostaje.

t  3652
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r j i  J.  A n d e l a
13, zum „Schwarzeu Hund* Husgasse 13,

(13 Dommikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze.
We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P . Mikolaseh 

apt., Alojzy ̂ Hubner droguerja ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład ma-
terjał6w, T

apt.; C liodorów :
pod Lwowem: A. L ippu ; G lin ian y : A. Hełm apt.; J a sło : R. Pasch apt. 
Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. W itosiawski; Kopyczyńce: 
M. Reder apt.; K ossów : S. Bursa apt.; Krakóv : E. Radler apt., E. Stoakmar 
apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosnor apt., W. Krzysztofowiez 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosno: Jan  Łazarowicz; Kulików: B. Misio- 
łek apt.: Kuty: Aleks. Zagajewski apt.; K ałusz: A. Szustow apt.; Jarosław: 
Wisłocki apt.; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Hoizgriinn; Nowy 
Sącz: T. Crrossbard, S. Lieehtmann ; N lem lrów : K. Przedrzymirski apt. Prze­
m yśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoezański apt. Sncha: C. Czernioki apt 
Stanisław ów : A. Beil apt. Stare M iasto: A. Paluch apt., Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Złoczów : Józef I 
Gold ; /y w ie e : M. Pawluszkiew:cz.

FABRYKA SITOKITEH N1I01§»
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULJANA WANGA W E  L W O W IE
poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i sujperfosfat z kości
gwarantując nietylko podany procent, lecz także j a k o ś ć  tych

składników. 3790
Cenniki i sposób użycia n a 'żądanie bezpłatnie i franco.
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K A R T 1 T  J A - a i D Y
i? iedcrlandzko-A m erykańskiego

Towarzystwa że^lugfi parowej
I .  K o io w ra tr iu g  9. _  n j  w  k i  Y&T Prospekta i objaśnienia

7 a  » w  m J C d J Ł J J C d l l #  szybku i IIV . W eyringergasse  7 a  *  *  m a j i u r m i i l ł  szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

la uroczystość przyjazda Cesarza!

CHORĄGWIE
k żdej wielkości i koloru począwszy od 50 ot.

C. k. orły i herby od 15 ct.
J ta p is y  i  g o d ła .

Draperye zwykłe luń jedwabne.
Portrety transparentowe obojga cesarstwa

od ct. 50, złr. 2, 10 i 12 złr.

TRANSPARENTY
każdej wielkości z odpowiedniemu napisami i monogr.

Różnokolorowe
lampy ao iluminaeyi szklanne lub żelatynowe
° P n r  r r l t l i p  W0Ŝ 0,Te> smołowe, naftowe 

r  U U IIU U IIIG  magnezyow« i papierowe.
LAMPIONY I LATARNIE DO ILUMINAOYI.

KOLOROWE PŁOMIENIE BENGALSKIE
począwszy od 16 ct.

B E Z P IE C Z N E  O G N IE  S Z T U C Z N E . — Pełne smaku i niespodzianek

PRZYRZĄDY DO DEK0RACYI i ILUMINACYI.
s w r  Cenniki gratis i franco.

f 1 S k  U  T  " K S T C f ^ T ^ Y f Y T C !  (  wspólnik nadwornego \wJLa J»AS9JCaJE JLI I O  WŁgniomistrza A. StuwerA)  
W i e n ,  I . .  S i n g e r s t r s s s e  1 1 . 3801

10 medali zasługi 12 dy plomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

I I J K l T O S i M i
skóra sucha, szorstki i zgrubiała pod wpływem MAGN0LINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

zi akomitego środka 1 złr. 50 ct.

i 11 o  i  o  I r  t o i ) i n A v : n 7 oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
I n b j ł  11 I d ! U U O W j  , do porostu. Flakonik 50 ct.

P n r o o ń a  a*h l  - r « o w i ł  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
I  iL łtŁU ćv o l I I . i U Y ł *  padaniu włosów — Słoik 80 ct.

" W o d a  s i t e r i L S ^ k i a , . ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę

i połysk. — Flakon 80 ot.

B R  [ L A N T 1 N  A .i
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cona 50 centów.

O l e j e k  c h io o  -  ta n  in o  w y , 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie w. pływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PRO SZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
Ao czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cnehnienie zębów. 
Endełko 30 ł 60 eeniów.

S 1 K  I H K & f O m C Z
we Lwowie sklepy w łasne n lica  Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka róg B o lm ćw ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

nlowcach Rynek 1. 2.

M iia fllaM liipm is liw G raci.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 30 rok istnienia.

Tizy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno­
rocznej służby wojskowej.

Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazyum i szkół realnych 
pragnących się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok 
nauK w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjęcia 1 pomieszczenia, tudzież prospektów do­
starcza dyreżeya akademii dla handlu i przemysłu w Gracu.

3755 A . E . v .  S o lu n ld , dyrektor.

& a

Taniej jak  wszędzie

N
12

A
©*

Najważniejsze
dla m a g is tr a tó w , zw ierzch n ośc i  i urzędów  
gm innych , k la sz to ró w , szk ó l,  szpita li, z a ­
kładów  karnych , pp. ap tekarzy , restau ra­
torów  1 k a w fa rzy , w ła śc ic ie l i  i zarządów  

dóbr domen, fo lw a rk ó w , z a k ła d ó w  
fab ryczn ych  itp.

KWAS KARBOLOWY |
Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, 

Siarczan żelaza
i w szy stk ie  inne środki desin fekcyjne.

8310

Hurtowna sprzedaż po cenach fabrycznych 
wyłącznie tylko u

w e  L w o w i e .
Dla urzędów i zakładów ułatwienia w warunkach płatności.

I Taniej jak  wszędzie
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Ranćor w yittlany  
c. k. uprz. gai. akc. Banku hipotecznego

k u p u j e  i sprse-.ła.is

w m j  I  m o n e t y '

po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie l ie /ą e  
żadnej prow izji.

Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4 , / 2 0/ o listy  hipoteczne 
5 ° / o  listy  hipoteczne premiowane 
5  / o  listy  hipoteczne bez prernll 
4’/i%  listy  Tow.-jrz. krodyłowegro ziem skiego  
4»/ł#/o lis ty  Banku krajowego 
4*/*°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4 ° / o  pożyczkę propiuucjjną galicyjską,
5#/o pożyczkę proplnacyjnę bukowińską 
4‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/ ,»/„ pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje iudenm lzacyjue

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zn- 
YiSza nabywa i sprzedają

p o  c e n a c h  n a j h o r a y n t n le j o s y c h .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupuj (pych wszel!:i« wylosowane, a juA płatne mląjjoow* papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotów kę, bez wszelkiego 
potrącenia 9 *amiej8<>owe 9 jedynie *a potrąoenieia rseozrwietych
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .i- 
kusij kuponowych, zs stTrotem kosztów, które saui pono»i.

4 4 . - ^ 4 4 ‘# « # # # l4  4 4 4 4  # ^ 4 4 ł 4 4

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen­
cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn , lin y  katarowe i prom ow e, gurty do w y­
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od muob i śnt-gu itd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowogo 

w fabrykach w Wiedniu i Póohlarn. 
Cenniki gratis 1 franco. 

H D ^ r e ł c c j a , :
M arceli Św iechow ski. K s. L eon  P a sto r .

Jr ;
i Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb dc szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, haraen, 
filozeli, szaelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycię^em na haft, wstążek, 
Wypuątek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiowek,

lui^umientów muzycznych
Harmonik, SIrzypiec, Gitar, Cyter, Her o ph o nów 

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  pr*yb orów  uo rep era c ji fo r tep ia n ó w

w handlu pod firmą

8 E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskleco I. 9.

Ł askaw e sawówisnla cakutocaniają się natyokaiaat.

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor f ł a t o u  K o d t e c k i . % drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 171 a).


